
70 wagonów
najnowocześniejszych

maszyn 
i urządzeń
nadeszło w ciągu 
15 pierwszych 
dni czerwca
z ZSRR
do Nowej Huty
Y U  CIĄGU 15 pierwszych 
' *  dni czerwca przybyło ze 

Związku Radzieckiego do No 
wej Huty około 70 wagonów 
maszyn i urządzeń.

ANI jednej minuty nie cze­
kają robotnicy montujący o- 
gromne kotły siłowni nowohuc 
kiej. Radzieckie transporty z 
urządzeniami tych agregatów 
napływają rytmicznie, wyprze 
dzając harmonogramy robót.

Dla koksowni przybył ze 
Związku Radzieckiego tran­
sport najnowocześniejszego 
urządzenia magnetycznego, a 
dla rejonu wielkich pieców 
transport tzw. wózków żużlo­
wych.

Dla rejonu siłowni Związek 
Radziecki nadesłał 36 sztuk no 
woczesnych urządzeń elek­
trycznych. Każde z nich rna 
ponad półtorej tony wagi.

Nieprzerwanym strumie­
niem napływają dostawy dla 
rejonu walcowni, m. in. części 
i  urządzenia największego w 
Polsce zgniatacza.

*  Z  IN IC J A T Y W Y  P o lsk ie j A lt a 
de m ii N auk od by ł się w  N ow ej 
H uc ie  z jazd po łączeniow y Po lsk ie 
go T ow a rzystw a P reh istorycznego, 
P o lskiego T ow a rzystw a A rch e o lo ­
gicznego, Po lskiego Tow arzystw a 
N um izm atycznego oraz W arszaw ­
skiego T ow a rzystw a N um izm atycz 
nego.
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Lipca

DZIECI
z całej Polski 
spędzą
WAKACIE 
NAD MORZEM
JUŻ za kilkanaście dni miej 

scowości nadmorskie paw. 
wolińskiego: Międayzdroje,

Międzywodzie, Wisełka i Świ­
noujście zaroją się młodzieżą, 
która po całorocznej pracy 
szkolnej będzie odpoczywać i 
nabierać nowych sił do dal­
szej nauki. Ogółem ponad 5 
tys. dzieci, z całej Polski, któ­
re niejednokrotnie nie widzia­
ły  szumiącego morza i morskie 
go piasku, spędzi wakacje nad 
morzem.

Budynki przeznaczone na 
budynki kolonijne już odre­
montowano. W Świnoujściu bę 
dą urządzone wczasy w mieś­
cie dla dzieci, które nie mogą 
wyjechać.

B. Kolarz
korespondent zakładowy

Z kraju
*  W  S A L I T e a tru  W ie lk ie go  w 
G dańsku o d b y ł się re c ita l fo rte ­
p ia no w y znane j p ia n is tk i i  kom - 
p o z y to rk i ra d z ie ck ie j, la u re a tk i 
N ag ro dy  S ta lin o w sk ie j T a tia n y  
N ik o la je w e j.
de M IN IS TE R S TW O  Z d ro w ia  w y ­
ró ż n iło  odznaką „Z a  w zorow ą pra 
eę w  służb ie zd ro w ia “  ponad 200 
osób —  zasłużonych w  p ra cy  zawo 
do w e j i  społecznej le ka rzy , pie lę 
gn ia re k , po łożnych i  san ita riuszy. 
W  w ie lu  m ie jscow ościach, szp ita ­
la ch  i  sanatoriach  w ręczen ie od­
znak na stąp iło  w  zw iązku  z obcho 
darni V tygodnia zdrowia*

Klasa robotnicza
czci dzień 22 

pomnożeniem osiągnięć 
Polski Ludowej
wyrosłych na gruncie
Manifestu PKWN
i  utrwalonych w Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

A PEL budowniczych huty im. Bolesława Bieru­
ta spotkał się z gorącym przyjęciem całej pol­
skiej klasy robotniczej. Na uroczystych masów 

kach zwoływanych w fabrykach, hutach, kopalniach, 
na budowach, załogi wśród ogólnego entuzjazmu po­
dejmują zobowiązania produkcyjne, pragnąc wzmożo 
ną pracą dla Polski Ludowej i pokoju uczcić 9 rocz­
nicę Manifestu PKWN i 1 rocznicę Konstytucji PRL.

W WARSZAWIE do Czy­
nu Lipcowego przystą­

pią wczoraj załoga Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, w Stalinogrodzie — 
załoga huty „Baildon“ , w Ło­
dzi — załoga ZPB — im.
Marchlewskiego, w Opolu — 
załoga wielkiej nowej cemen­
towni „Odra“ .

UROCZYSTE zebranie zało­
gi FSO na Żeraniu odbyło się 
w olbrzymiej hali montażowej, 
w której długimi szeregami 
stoją nowe, lśniące „Warsza­
wy“ . Burzą oklasków wita zało 
ga swoich najlepszych ludzi — 
robotników, inżynierów, techni 
ków, majstrów, gdy wchodzą 
na trybunę, by zgłosić zobo­
wiązania indywidualne i zespo­
łowe.

W oparciu o wszystkie zo­
bowiązania indywidualne, zes­
połowe, oddziałowe powstała 
uchwała całej załogi o podję­
ciu Czynu Lipcowego. W uch­
wale tej załoga FSO na Żera­
niu zobowiązuje się:
0  przyspieszyć uruchomie­

nie produkcji silnika samo­
chodu M—20 „Warszawa“ 
o 10 dni, uruchomić dodat­
kowo produkcję nieprzewi­
dzianych planem na rok 
1953 trzech zespołów pod­
wozia samochodu M—20 
„Warszawa“  i wyproduko­
wać do końca br. po 10 
kompletów każdego zespołu.

Z A Ł O G A  h u ty  „ B a ild o n “  postano 
w iła  dzień 22 L ip c a  uczcić w y  

p ro du kow an iem  do da tko w ych to n  
s ta li i  w y ro b ó w  w alcow anych , aby 
tą  drogą — ja k  g łos i uchw alona 
na  u ro czys te j m asówce rezo luc ja  
— pom nożyć os iągn ięc ia naszej lu  
do w e j o jczyzn y , w yro s łe  na g ru n  
c ie  h is to rycznego M anifestu 
P K W N , a u trw a lo n e  w  K o n s ty tu c ji.

I Eę;.m

S s „Kielce" wezwał
do Czynu Lipcowego

wszystkie statki PMH
na wszystkich morzach świata

n |  „KIELCE'* ładował właśnie na nabrzeżu stali- OlS nogrodzkim w porcie szczecińskim nowy ładu­
nek węgla, gdy z inicjatywy marynarzy jednos­

tki odbyła się na niej masówka dla szczegółowego 
omówienia zobowiązań Czynu Lipcowego. .
REFERAT o ważności Czynu 

lipcowego wygłosił przewod­
niczący rady zakładowej Pol­
skiej Żeglugi Morskiej Jan Go 
łębiowslki. W dyskusji nad re­
feratem głos zabrali prawie że 
wszyscy marynarze.

N a czoło w ysu n ę li się 
ty w ą  palacze s ta tk u : Czesław 
B iaszka, M ieczys ław  Janczewski, 
H e n ry k  G ru d ka  i  Tadeusz N ow ak. 
P o s ta n o w ili on i w  ro k u  bież. zaosz 
czędzić 280 to n  węgla.

Załoga m aszynow ni w yko n a  p ra ­
ce rem on tow e w arto śc i 1000 go­
dz in , a załoga po k ład ow a  ro b o ty  
w arto śc i 750 godzin . To są zobow ią 
zan ia  zespołowe.

W szyscy m aryna rze  p o d ję li też 
zobow iązan ia in d yw id u a ln e , łącz­
n e j w a rto śc i 660 godzin pracy.

W  w y n ik u  in ic ja ty w y  m aryna - 
In ie ia . W  ro b o ty , k tó re  stoczniow com  za- 
• - ję ły  b lis ko  2500 godz in  czasu, zosta

ną w ykon an e  system em  sam ore- 
m on tów .

MŁODZIEŻOWE brygady 
SP coraz liczniej spieszą z po­
mocą rolnictwu, oddając 
ogromne usługi szczególnie 
tam, gdzie dotkliwie odczuwa 
się <brak rąk do pracy.

Na zdjęciu: Przed rozpoczę­
ciem pracy kierownik PGR 
Rusocin (woj. gdańskie) J. 
Kapusta udziela fachowych 
wskazówek junaczkom SP z 
woj. krakowskiego.

f t z i a ń

Szczecina
N A  T E M A T  CZYSTOŚCI...

...w  czasie a k c ji san ita rno  porząd 
ko w e j w  szkołach, p rzedszko lach i 
zakładach p ra cy  w yg ło s iło  1250 o- 
sób 2768 pogadanek. Z eb rano 
10970 to n  z łom u, 135375 kg  m a k u la ­
tu ry  i w yw ie z ion o  463183 m  sześć, 
śm iec i, usun ię to  281 w ysyp isk  i 
up rzą tn ię to  725471 m  k w a d r, bo isk, 
po dw ó re k, u l ic  i zie leńców.

Szczecin jednakże n ie  bardzo to 
poczuł. Z  tego w y n ik a , że na  Szcze 
c in  to  i  ta k  za m aio. (jn )

N OW Y S K LE P  D YŻU R N Y ...

...jeszcze w  bież. m ies iącu uru cho  
m io n y  będzie p rz y  u l. Jag ie llo ń ­
sk ie j 14. Będzie czynn y  codziennie 
od godz. 7 do 21 bez p rze rw y  ob ia 
d o w e j. Szczecinow i p rzyb yw a  je ­
den z n a jła d n ie jszych  i  wyposażo 
n ych  w  now oczesny sprzę t sk le ­
pów  spożyw czych. (ab

W P O B LIŻ U  P L . H ELS K IE G O ...

...Jest k ilka n a śc ie  dużych b lo ­
ków  m ieszka lnych, 3 D om y M łode 
go R ob o tn ika  — m ieszka w ię c  dużo 
lu d z i po zbaw ionych gazety, f la szk i 
p iw a  czy papierosów . Bo n igdz ie  
w  o k o lic y  n ie  m a k io sku  „R u c h u “  
W  ub. ro k u  b y ł p rz y  u l. B anko 
w e j, a le  w ęd ro w ał z m ie jsca  na 
m ie jsce, aż w  końcu z n ik ł zupe ł­
n ie . K io sk  p rzy  sam ym  brzegu O- 
A ry  został zam kn ię ty .

Jeże li w  śródm ieściu , p rzy  pl 
P rzy ja źn i Po lsko - R ad z ieck ie j mr.

UWAGA I 
UWAGA!

Przodujący
uczestnicy
P A Ł A C U
MŁODZIEŻY
Dziś o godz. 14.00 

w  Pałacu 
odbędzie sie

NARADA
a po naradzie

•  W Y S T Ę P Y
•  N A G R O D Y  
• Z A B A W A

Walka o życie
małżonków
Rosenbergów
toczy się
ze wzmożoną siłą

L ip c a  pod ję ta  am b itn e  zobowiążą 
n ia  na  okres I I I  k w a rta łu  b r.:

P R AC O W N IC Y M ŁYN Ó W  CE­
M E N TO W Y C H  w y ko n a ją  ponad 
p la n  8 ty s . to n  cem entu ;

P R A C O W N IC Y  O D D Z IA Ł U  P IE ­
CÓW O B RO TO W YCH  w ykon a ją  po 
nad p la n  3 tys . to n  k lin k ie ru ;

PR AC O W N IC Y  K A M IE N IO Ł O ­
M OM ' postanaw ia ją  w ykorzystać do 
p ro d u k c ji 35 tys . to n  kam ien ia, 
zna jdu jącego się na  ha łdach;

Z A Ł O G A  P A K O W N I zapakuje i 
w yś le  ponad p la n  4 tys . ton  ce­
m en tu ;

B R Y G A D Y  REM ONTOW E m. In. 
skrócą p lanow e re m o n ty  pieców o 
48 godzin , co u m o ż liw i uzyskanie 
do da tko w e j p ro d u k c ji.

W  PR ZE M Y Ś LE  w łók ienn iczym  
pie rw sza na apel budow ni­

czych h u ty  im . B . B ie ru ta  odpo­
w ied z ia ła  załoga ZP B  im . M arch­
lew sk iego w  Ło dz i. W zakładach 
tych  poszczególne przędzaln ie i od 
dz ia ły  p o d ję ły  w  Czynie L ip co ­
w ym  zobow iązan ia^ k tó ry c h  w y k o ­
nanie przyn ie s ie  zakładom  w  I I  
pó łro czu 4.423 tys . z ł dodatkowi

N O W Y JO R K.

ZAŁOGA, budująca hutę 
im. Bolesława Bieruta w Czę­
stochowie, podjęła na masów­
ce zobowiązania produkcyjne, 
pragnąc w ten sposób uczcić 
zbliżającą się IX  rocznicę ogło 
szenia Manifestu Lipcowego 
oraz I  rocznicę uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Podejmując zobowiązania 
budowniczowie huty wezwali 
jednocześnie masy pracujące 
całego kraju, aby wzmożonym 
wysiłkiem uczciły narodowe 
święto.

Na zdjęciu: Fragment budo 
wy wielkiego pieca.

Fiasko
prowokacyjnej
awantury
wywołanej 
we wschodnim 
Berlinie
przez nasłanych

gą być aż 3 R ioski z gazetam i i i a k u m u la c ji. W  stosunku roeznyir 
papie rosa jn i, to  czemu ua  p l. H et- zak ła dy  dadzą państw u U m in . z 
sknn n ie  m a an i jednego? (ab) I ponadp lanow ej a ku m u lac ji.

W ill ia m  Douglas, o rze k ł w s trzym a 
n ie  w yko n a n ia  w y ro k u  śm ie rc i na 
Rosenbergach. Douglas op a rł swą 
decyzję na ty m , że' Rosenbergow ie 
b y l i  sądzeni na  podstaw ie n ie w ła ­
śc iw e j us taw y.

O R ZEC ZEN IE  sędziego D ouglasa 
w yw o ła ło  w  re a k c y jn y c h  ko lach 
U SA atak w śc iek łośc i. M in is te r  
sp ra w ie d liw o śc i B ro w n e ll, m im o, 
że 15 bm . rozpoczę ły  się fe r ie  sądu 
na jw yższego, po lec ił na tych m ia s t 
zw ołać sesję nadzw ycza jną  sądu, 
żądając u ch y le n ia  d e cyz ji sędziego 
Douglasa, ta k  aby egzekucja Ro­
senbergów  m og ła  się odbyć dn ia 
18 czerwca.

D n ia  18 bm . po godz in ie  17 (na­
szego czasu) rozpoczę ła się sesja 
p le na rn a sądu na jw yższego USA.

R ów nocześnie n a b ie ra  coraz w ię k  
szego rozm achu akc ja  w ob ron ie  
n ie w in n ie  skazanych Rosenber­
gów. P rzed B ia ły m  D o m e .i w  W a­
szyng ton ie  t rw a ją  bez p rz e rw y  ma 
n ife s ta c je . Do s to lic y  U S A  p rzyb y  
w a ją  specja lne poc iąg i, p rzyw ożą­
ce de legacje z różn ych  m iast. Kan 
ce la ria  B ia łego D om u je s t w  da l­
szym  ciągu zasypyw ana dziesiąt­
kam i ty s ię cy  depesz i  l is tó w  nad­
chodzących z całego św iata , dom a­
ga jących się u ła skaw ien ia  Rosen­
bergów.

Sąd na jw yższy U SA od roczy ł w y  
dan ie  de cyz ji do p ią tku  godz. 17 
(naszego czasu). W zw iązku z ty m  
egzekucja w  w yznaczonym  te rm i­
n ie  n ie  od b y ła  się.

Marynarze „Kielc“ podjęli 
jednomyślnie uchwałę wezwą 
nia załóg wszystkich statków 
Polskiej Marynarki Handlo­
wej, przebywających zarówno 
w portach jak i  na morzach ca 
łego świata, do podejmowania 
zobowiązań lipcowych.

Tego samego dnia za przy­
kładem marynarzy z „Kielc“ 
poszły inne jednostki naszej 
floty.

M asó w k i o d b y ły  się na  s to ją ­
cych w  p o rc ie  szczecińskim  s ta t. 
kach  „K o ło b rze g “  i  „S an “ , gdzie 
po d ję to  zobow iązan ia o podobnej 
ja k  na  „K ie lc a c h “  treśc i.
Z  m orza nadeszły te le g ra m y zajp- 

g l z „N a ro czy “ , k tó ra  w yko n a  do 
da tko w e  przew ozy ła d u n kó w . M a­
ryn a rze  „T o ru n ia “  zaw ia d o m ili o 
zobow iązan iach w yko n a n ia  saino- 
rem on tów .

W reszcie liczne  s ta tk i P Ż M  zaw ia  
d o m iły  swą d y re k c ję , iż  p ra cu ją  
ju ż  w  I I  pó łroczu 1953 ro k u , bo­
w ie m  plan I  pó łrocza w yko n a ły . 
Są to : „D u n a je c “ , „E lb la e “ , „S an “ , 
„ P i l ic a “ , „B u g “  1 „Jedność Ro­
bo tn icza “ .

Kolejarze węzła
Szczecin -  Główny
odpowiedzieli
na apel
budowniczych
huty imienia
Bolesława Bieruta
O d p o w i a d a j ą c  na  apel b u ­

do w n iczych  h u ty  im . Bo lesław a 
B ie ru ta  i  za łog i w ęz ła  ko le jow ego 
K ra k ó w  — Plaszów, ko le ja rze  w ę­
z ła  Szczecin — G łó w n y  d la  uczczę 
n ia  IX  R oczn icy P K W N  i  I  Kocz 
n ic y  K o n s ty tu c ji P R L  — p o d ję li 
szereg cennych zobowiązań.
S Ł U Ż B A  R U C H U  zobow iązała 

się m ię dzy  in n y m i, zw iększyć 
w spó łczyn n ik  p ra cy  m an ew row ej 
o 3 p ro c, p rze toczyć 21.000 wago­
nó w  bez a w a rii.
S Ł U Ż B A  D R O G O W A: w ykon ać 

zadan ia p lanow e za czerw iec 
na 2 d n i p rzed te rm ine m . N ieu ży­
te czny  b a ra k  na  W stow ie przebu­
dow ać na  dw a m ieszkan ia d la  ro ­
bo tn ikó w . Podnieść w yda jność p ra  
t y  i  p rze kro czyć now e no rm y. P o­
p ra w ić  jakość w y ko n yw a n ych  ro ­
bó t przez podn iesienie k w a li f ik a ­
c j i  zaw odow ych oraz przeszkolić 
w szys tk ich  no w op kzy ję tych  p ra ­
cow n ikó w . \
SŁ U Ż B A  E L E K TR O T E C H N IC Z ­

N A : u trzym ać  w  c iąg łe j go to ­
w ości stan urządzeń zabezpieczają 
cych  ru c h  pociągów . W yre m o n to ­
w ać 2 da lekop isy  i  za insta low ać je  
na  s ta c ji Szczecin G łów n y  i  Szcze 
c in - Dąbie.
CE N N E Z O B O W IĄ Z A N IA  pod ję­

ł y  też  i  inn e w y d z ia ły  węzła 
Szczecin —G łów n y  da jąc ty m  sa­
m y m  dow ód sw ej do jrza łośc i i  w y  
ro b ie n ia  po litycznego . K o le ja rze  
w ęzła Szczecin — G Ł ów ny  w ezwa­
l i  w szys tk ich  ko le ja rz y  okręgu do 
pode jm o w an ia  i  rea lizo w a n ia  zo­
bow iązań d la  uczczenia obu donio 
s łych  roczn ic.

faszystowskich
BERLIN

W SEKTORZE demokra­
tycznym Berlina doszło 

w dniach 16 i 17 bm. do in­
cydentów i awantur, wywoła­
nych przez grupy płatnych 
agentów faszystowskich, na­
słanych z Berlina zachodniego.

W ZWIĄZKU z tym, rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej opublikował dnia 
17 bm. oświadczenie, w któ­
rym stwierdza m. in.:

„N a  zarządzenie N ie m ie ck ie j Re 
p u i l i k l  D em okra tyczne ] zm ie rza ją  
ce do po p ra w y  s y tu a c ji ludnośc i, 
e le m e n ty  faszystow skie i  in n e  ko 
ła  re a kcy jn e  odpo w ied z ia ły  p ro w o ­
k a c ja m i i po w ażn ym i aw a n tu ra m i 
w  sektorze dem okra tyczn ym  B e r li 
na.

CELEM tych prowokacji 
miało być stworzenie trud 

ności na drodze do przywróce­
nia jedności Niemiec.

Oświadczenie rządu NRD
wskazuje następnie, że awan-...... r _______ w____ __
tury wywołane ZOStały przez ' iió j“ r  W im p rez ie  wezm ą udz ia ł' 
prowokatorów i faszystowskich —— **-«-*• *--*-*•“ * ”  
agentów obcych mocarstw i 
niemieckich monopoli kapita­
listycznych. Rząd NRD zapo­
wiedział surowe ukaranie win­
nych.

W godzinach wieczornych 
dnia 17 bm. rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej o  
głosił komunikat o całkowitym 
załamaniu się awanturniczych

(POKOŃCZENIE NA STB, 2)

Na to
pójdziemy !

godz. 18 w  Teatrze W spółcze­
snym  W K O P  i  W K F N  w  ram ach 
im p rez  D n i M orza o rg an izu ją  w ic i 
ką  im prezę — k o n k u rs  re c y ta to r­
sko - śpiew aczy, na u tw o ry  o te ­
m atyce po ko jo w e j i m aryn ls ty i 
n e j pod hasiem  „W a lczym y po-

ty ś c i szczecińskich te a tró w , AUTO 
S-u i  Po lskiego R ad ia: A n drze je w  
ska, A n d rze je w sk i. Boks, Chodzia 
k iew icz , D om ański, zespól „F a la “ , 
G o iębiow ska, G o łęb iow sk i, G rabów  
s k i, L a u r i, M ich a ło w sk i, Rem iszew 
ska, S ku lsk i, W yszom irska , Z y -  
b lcw ska  i  in n i.

N a im p rez ie  w ręczone zostaną 
cenne na g ro dy  zwycięzcom  w o je ­
w ód zk ich  e lim in a c ji ko n ku rsu  
„W a lczym y  o p o kó j“ .

Zaproszenia na te  c iekaw ą im pre  
zę m ożna będzie o trzym ać w  re ­
d a k c ji „K u r ie ra  Szczecińskiego“ , 
„G łosu  Szczecińskiego“  i W KO P — 
al. Piastów  1 — I I  p. (ab)

I <
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Trzeba włączyć do walki o pokój
wszystkie ugrupowania i wszystkich ludzi 
którzy zrozumieli konieczność rokowań
Światowa Rada Pokoju 
obraduje nad sprawą rokowań 
i złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej
n n  17 CZERWCA na dwóch posiedzeniach, po- 
Ull. rannym i popołudniowym, Światowa Rada Po­

koju na sesji w Budapeszcie kontynuowała dyś 
kusję nad pierwszym punktem porządku obrad: „Ro­
kowania i złagodzenia napięcia w sytuacji między­
narodowej“ . Rada wysłuchała również przemówienia 
swojego sekretarza generalnego Jean. Laffitte, który 
omówił sprawę roli i składu Światowej Rady Pokoju.

i  Q CZERWCA nie było po- 
saedzeń plenarnych, pra­

cowały tylko komisje: komisja 
zagadnień ogólnopolitycznych, 
która ma ustalić ogólne zasa­
dy przeprowadzania kampanii 
na rzecz rokowań, komisja,

JAK Już wspomnieliśmy, 
sekretarz generalny świa 

towej Rady Pokoju Jean Laf­
fitte omówił sprawę roi! i skła 

Podkreślił on. że konferencja światowej Rady Pokoju. 
4 wielkich mocarstw jest je- Stw.erazU on, ze Światowa 
dynym środkiem rozwiązania Kacla Podoju wniosła do spra- 
problemu niemieckiego. Prób- WY pokoju taki wkład, z które 
lem ten powinien być rozwiąza go słusznie może byc dumna, 
ny w duchu układu poczdam- W  to w dużej mierze jest za- 
skiego, ponieważ tylko takie sługą, że powstała ^ obecnie 
rozwiązanie daje gwarancję, iż perspektywai odprężenia m.ę 
powstanie zjednoczone, demo- dzynarodowego.
kratyczne 1 miłujące pokój 
państwo niemieckie, które 
nigdy nie będzie brało udzia­
łu w koalicjach wojennych.

Delegat Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Jo­
hannes Becher w przemówie­
niu swym oświadczył m. in.:

Św iatow a Rada P o ko ju  sta ra  się 
bvć w yra z ic ie le m  uczuć m ilio n ó w  
lud z i ń a  ca łym  św iec ie , k tó rz y  
pragną po ko ju . Szuka ona n ieustun 
n ie  ta k ic h  rozw iązań l  k o n k re t­
n ych  p ro p o zyc ji, p rzy  pom ocy k tó  
rych  m ożna zjednoczyć w szystk ich  
lud z i, p ra gnących po ko ju . Zasady, 
na k tó ry c h  o p a rta  je s t p o lity k a  
Ś w ia tow ej R ady P o ko ju , sprow a­
dzają się do dw óch tez:
■j Is tn ie ją ce  na św iecie system y

Przed kampanią żniwną
KAŻDY t  nas, cała Polska z wielkim zainteresowaniem 

oczekuje wyników kampanii żniwnej. To zrozumiale: 
zwiększenie plonów naszego rolnictwa to podniesienie po­
ziomu życia szerokich mas, to czynnik ułatwiający nasze 
budownictwo socjalistyczne. Temu, co odczuwa każdy, da­
ła wyraz uchwała prezydium rządu w sprawie sprawniej­
szego przeprowadzenia kampanii żniwnej.
\ \ f  LADZE Polski Ludowej czynią wszystko, aby zapew- 
* ’ nić należyte warunki lepszego niż w roku ubiegłym prze- 

prowadzenia kampanii. Przeszkolono nowe zastępy trak­
torzystów, brygadzistów palowych, mechaników rejono­
wych. Wzmogło się znacznie zaopatrzenie wsi, np. w 
I  kwartale bieżącego roku w poróionaniu z I  kwartałem 
roku ubiegłego dodatkowo o towary wartości bez mała pół 
miliarda złotych. Przybyło wsi wiele nowych maszyn, zna­
komicie ułatwiających i  usprawniających prace. Uchwała 
mobilizuje POM i TOR, wskazując tereny, na których przy­
gotowania nie były do tej pory wystarczające, wskazuje 
jasno i konkretnie drogi właściwego organizowania pracy 
i  kontroli.

i  p o w in n y  w spó łis tn ieć i

Fiasko
prowokacyjnej
awantury
(i)GKONCZENIE ZE STR. 1)

•
prowokacji obcych agentów w 
Berlimie. W komunikacie tym
czytamy:

„Podczas, g d y  rząd  N R D  * 
w szys tk ich  s ił zm ierza do po lep­
szenia b y tu  m ate ria lne go ludnośc i 
i  /.w raca szczególną uw agę na pod 
n ie s ien ia  s to py życ io w e j ro b o tn i­
ków , — p rze kup ne e lem enty , a- 
genci m oca rstw  ob cych oraz ich 
w spó ln icy  spośród m onopo lis tów  
n ie m ie ck ich  p o d ję li p róbę podw a­
żen ia zarządzeń w ład z  N R D .

Stw ie rdzono, że a w a n tu ry  od by­
ł y  się w ed ług  jed no liteg o  p lanu , 
opracowanego w  B e r lin ie  zachod­
n im  i  dostosowanego do określone 
go m om en tu .

Ekscesy zako ń czy ły  się c a łko w i­
ty m  fiask ie m  u k n u te j z g ó ry  awan 
tu ry ,  gdyż spo tka ły  się z oporem  
w ie lk ie j części lud no śc i i  organów  
w ład zy“ .

p  REZYDIUM policji ludo 
J- wej ogłosiło komunikat

0 całkowitym rozbicia prowo- 
katonskich grup terrorystycz­
nych, nasłanych z Berlina za­
chodniego. Komunikat stwier­
dza, że prowokatorzy faszy­
stowscy z zachodniego Berli­
na dopuścili się aktów gwałtu
1 grabieży, rabując i plądru­
jąc mienie publiczne i prywa­
tne. Wybili oni m. in. szyby 
w oddziale położniczym jedne­
go ze szpitali w Berlinie.

Ludność wystąpiła przeciw­
ko prowokatorom i przyczyni­
ła się do ujęcia niektórych ban 
dytów przez policję ludową. 
Aresztowani prowokatorzy re­
krutują się przede wszystkim 
z chuligańskich elementów za 
choclnio-berllAskich l z człon- 
H w  organizacji faszyslow- 
i kich.

Oświadczenie
l i r a
Politycznego 
IC SED
w sprawie 
wprowadzenia 
nowych norm
A g e n c ja  a d n  donosi ?.

Berlina, że w odpowiedzi 
na zapytanie robotników w 
sprawie norm pracy, Biuro Po 
lityczne KC SED ogłosiło 
oświadczenie, które podkreśla, 
iż. budowa nowego życia i P<> 
prawa warunków bytu robot 
ników, jak również całej lud­
ności, jest możliwa jedynie i 
tylko na zasadzie podwyższe­
nia wydajności pracy i wzró­
sł u produkcji, dlatego też Bi u 
ro Polityczne uważa, że inicja 
tywa przodujących robotni­
ków. którzy dobrowolnie pod 
nieśli normy pracy, jest waż­
nym krokiem na drodze do bu 
¿owy nowego życia oraz wska 
żuje całemu narodowi w yj­
ście z istniejących trudności.

B iu ro  P o lity czn e  uw aża n a to ­
m ia s t za n iesłuszne podnoszenie 
n e rm  p ra cy  w  t r y b ie  a d m in is tra ­
c y jn y m  przez o rg an y  gospodarcze 
i zaleca p rze to  przedysku tow an ie  
sp ra w y  w spó ln ie  ze zw iązka m i za 
w o d o w ym i. B iu ro  P o lity czn e  SED 
n a w o łu je  rów nocześn ie do czu jn o ­
śc i w  stosunku do p ro w o ka to row  
u s iłu ją c y c h  siać zamieszanie 
w ś ró d  robotn ików »

ju  i p rzyw ró ce n ia  ------  ,
m leć. In te re sy  n a rod u  n ie m ie ck ie - p0j j Oj U
go p o k ry w a ją  się *  In te resam i -  w szys tk ie  rozb ieżności m iędzy 
w szys tk ich  na rod ów  E u ro p y . P ro- £  na ro(łam i mogą być  rozw iąza- 
g ram  nasz je s t Jasny i  z rozum ia ły  ne w  droci ze po ko jo w e j p rzy  po­
d ia  w szys tk ich : n ie  chcem y ud z ia- ni0CY r0 kow ań.
łu  w  b lo ka ch  w o je n n ych , żądam y L a ffiU e  ośw ia dczy ł następn ie , żc 
zw o ła n ia  k o n fe re n c ji 4 m oca rstw  1 g w ia to w a  Ka(Ia P o ko ju  sk łada się 
dom agam y się op racow ania  tra k ta  % pr2.edsta w ic ie li 70 k ra jó w  i lic z y  
tu  pokojow ego a N iem cam i . 29(). C7i onj{ów . W  sk ład  je j  wchodzą

Rorawie pokojowego roz* uczeni, dzia łacze sz tu k i, p rzem y-

k tó r a  o p r a c o w u je  p r a k ty c z n e  W - a n l a  p ru M e m n  ja p o ń s k ie -  - “ ' " y ,  i »MI . , I j !  
K io id  u p łd c o w u je  p r a k ty c z n e  p o ś w ię ć  ł  SW6 p rz e m ó w ie n ie  „ i .  je d n a k ie  n ie  m ożna dziś JesZ 
h m , .  , „ . . M .  »  P .  y . .  ¿ u , 0 0 j a m a _ T H S g S S » ”  " y  R a i .

larw ońslilpszn Poko ju  od pow iada ła  w  p e łn i je j  o- . la p o n s K ie g o  , )pf.n ym  w p , yw o n i. w  w ie lu  k ra -
Jach ru ch  ob roń ców  p o k o ju  o b ją ł 
s iły , k tó re  dotychczas n ie  są re ­
prezentow ane w  Ś w ia tow e j Radzie 
P o ko ju . Z  d ru g ie j s tron y , w  w ie lu  
k ra ja ch  is tn ie ją  s iły , k tó re  ju ż  od 
daw na w sp ó łp ra cu ją  ze Św iatow ą 
Radą P o ko ju , lecz n ie  m a ją  ko n . 
ta k tu  z o rg an iza c jam i k ra jo w y m i 
obrońców  p o ko ju .

L a ff i t te  zap roponow ał aby obec­
na sesja szeroko o tw o rzy ła  swe 
w ro ta  d la  p rze d s ta w ic ie li ty c h  sit.

formy i metody przeprowadzę ~ * ,n 'orof 
nia tej kampanii j omówi rolę praew«i„tóącV «p»». 
Światowe, Rady Pokoju oraz oraltet„  Obrony Pokoju, 
komisja do ¿praw wymaamy - - -
kulturalnej.

19 czerwca po południu obra 
dy plenarne Światowej Rady 
Pokoju zostaną wznowione.

Mówca oświadczył, że naród 
japoński walczy o unieważnie­
nie „traktatu pokojowego" w 
San Francisco, japońsko-amery 
kańskiego „paktu bezpieczeń­
stwa" 1 układu administracyj­
nego między Japonią 1 Stana­
mi Zjednoczonymi, o wycofa- 

j nie amerykańskich sił zbroj-
CZASIE onegdajszei dy- nych j zlikwidowanie batZ ame- 

r»rzpmaiwiała m in ryj.r>ńsklch W Japonii.

PRZEMÓWIENIE 
WANDY WASILEWSKIEJ

skusji przemawiała m. in. 
członek Światowej Rady Poko 
ju  Wanda Wasilewska. Prze­
mówienie jej wywołało wiel­
kie wrażenie i  było gorąco 
oklaskiwane. Wasilewska mó­
wiła o konieczności zacieśnie­
nia przyjaźni między naroda­
mi poprzez jak najszerszą wy 
mianę zdobyczy kultury i  nau 
ki.

Bezczelne prowokacje

amerykańskiej

marionetki

zmierzają
do storpedowania

porozumienia w Korei

„N a ró d  ja p o ń sk i — pow iedz ia ł 
p ro f. O jam a — n ie  chce w o jn y  
p rze c iw ko  żadnem u in n e m u  n a ro . 
d o w i n a  k o n tyn e n c ie  a z ja ty c k im . 
P rzec iw n ie  — p ra g n ie  on gorąco 
u trzym a ć  p rzy jazn e  s to sun k i ze 
w s zys tk im i na rod am i A z j i  i  s tre fy  
P a c y fik u , a przede w szys tk im  na ­
ro d a m i C h in  l  Z w ią zku  R adzieckie 
go“ .

Gorąco oklaskiwali uczestni­
cy sesji przemówienie przed­
stawiciela Vietnamu Nguen 

„D e leg ac ja  radz iecka — ośw iad jjan Tui. Mówił o>n o walce na 
rodu yfetaamsklego 1 narodów 

sesji Ś w ia tow e j R ady p o k o ju , że Kambodży l Patet-Lao przeciw 
najszersze k o la  społeczeństwa ra -  kolonizatorom francuskim, po 

» »  pieranym przez Stany Zjedna- 
kow e z In n y m i k ra ja m i“  . CZOne.

PRZEMÓWIENIE 
JAROSŁAWA 
IWASZKIEWICZA

P  ORĄCO oklaskiwane było 
również przemówienie 

przewodniczącego Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju,
Jarosława Iwaszkiewicza.

Iwaszikiewicz podkreślił w 
swoim przemówieniu, iż każ­
dy rozwój kulturalny poszcze­
gólnych narodów, wznosząc 
duchowy dorobek ludzkości 
na coraz wyższe szczeble, zwią 
zany jest nierozerwalnie z za­
gadnieniem niepodległości na­
rodów.

„ T y lk o  w  św ie tle  s łońca w olnośc i 
— ośw ia dczy ł de legat P o lsk i — ino  
gą się ro z w ija ć  te  n a jp ię kn ie jsze  
k w ia ty  człow ieczeństw a, służące 
ca łe j lud zkośc i“ .

„M u s im y  dążyć — m ó w ił Iw  
k ie w ic z  — do p rze kre ś len ia  p o lity  
k i  ekonom icznego w ła d a n ia  je d ­
n y c h  państw  nad d ru g im i, k tó re  
p ro w a dz i do n ie lu d z k ie j n iw e la c ji 
k u ltu r ,  do za tra cen ia  w ew n ę trzne ­
go bogactw a każdego n a rod u  i je ­
go na jd roższych tra d y c j i“ .

Wyrażając radość z oświad­
czenia wielkiej pisarki Wandy 
Wasilewskiej o najszerszym za 
stosowaniu wymiany kultural 
nej przetz Związek Radziecki,
Iwaszkiewicz powiedział:

„M o ja  O jczyzna rów n ie ż  p rzyw ią  
ż u je  na jw yższą w agę do ja k  n a j­
szerszej w y m ia n y  dó b r du cho w ych 
i  m a te ria ln ych . W ym ian a  książek 
i  w yk ła d ó w , w y s ta w  l i te r a tu r y  i 
s z tu k i, naszym  zdaniem  je s t n a j­
wyższą fo rm ą  w za je m n e j pom ocy 
m ię dzy  na rod am i. W ym ian a  k u ltu  
r y  je s t ró w n ie  ważna, Jak w y m ia . 
na to w a ró w  — je s t jed ną  z fo rm  
je j  ob ron y . O św iadczenie to  p ro ­
szę uważać, ja ko  jeszcze jedno za­
proszen ie sk ie row ane do k ra jó w  
tu  rep re zen tow a nych przez m o ją  
tra d y c y jn ie  gościnną O jczyznę“ .

0  POKOJOWE 
ROZWIĄZANIE 
PROBLEMU NIEMIEC
1 JAPONII

ŚWIATOWA Rada Poko­
ju w czasie swej obecnej 

sesji wiele uwagi poświęca 
sprawie pokojowego uregulo­
wania kwestii niemieckiej. Mó 
wił o tym m. in. jeden z go­
ści zaproszonych na sesję — 
ksiądz francuski — Depierre.

U Syn-m an  
zwolnił
25.000 jeńców 
północno 
-  koreańskich
W PRZEDEDNIU podpisania ro 

zejmu w Korei, po ustaleniu 
linii demarkacyjnej i usunięciu 
przeszkód utrudniających osiąg­
nięcie porozumienia, marionetka 
amerykańska LI Syn-man doko 
nał cynicznej prowokacji zmierza­
jącej do storpedowania porozu­
mienia.

W NOCY z 17 na 18 bm. po­
łudniowo - koreańska straż obo­
zów jenieckich z polecenia „rzą 
du" lisynmanowskiego zwolniła ; 
czterech obozów w okolicy Pusa 
nu około 25 tys. jeńców północ- 
no-koreańskich, którzy mieli być 
przekazani komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych. Z doniesień 
agencji zachodnich wynika jasno, 
że ten fakt bezprzykładnego sa­
botażu rokowań rozejmowych był 
starannie przygotowany i uzgod­
niony na najwyższym szczeblu.

W ogłoszonym oświadczeniu Li 
Syn-man cynicznie przyznaje, ie 
„większość przedstawicieli ONZ 
(tj. dowództwa amerykańskiego), 
których informowałem o  moim za­
miarze zwolnienia jeńców wojen­
nych, wyraziła sympatią dla me­
go stanowiska i była p * noszej 
stronie".

Dobry przykład
młodego inżyniera
— ZMP-owca
mobilizuje
budowlanych
gzczecina
Bu d o w l a n i szczecina 

zmaąznie przekraczają upo 
rządkowame normy! Do nie­
dawnego naszego meldunku 
otrzymujemy dalsze szczegó­
ły:

NA budowie przy ul. Lenina 
I dekarz Stanisław ALEK­

SANDROWICZ, który zakwa­
lifikowany został przez komi­
sję do IV  grupy, wykonał 10 
czerwca br. 23 metry kwadr, 
dachu, tj. 165 proc. normy. Za 
robek Aleksandrowicza wy­
niósł w  tym dniu 54 zł. W 170 
proc. wykonali 10 czerwca swo 
ją normę tynkarze Kazimierz 
i Wacław SIENKIEWICZO­
WIE, Stanisław SAWELIC 1 
Jan PACHOŁ, pracujący w jed 
nym zespole. Sienkiewiczowie 
oraz Salewicz. którzy mają VI 
grupę, zarobili w tym dniu po 
55,01 zł., a ich pomocnik Jan 
Pachoł -- w I I I  grupie zarobił 
33,64 zł.

„N o w ou s ta lo ne  n o rm y  są slusz 
ne 1 m o ż liw e  do przekroczen ia— 
m ów i K a z im ie rz  S ie nk iew icz  — 
a p o dz ia ł za robków  w  zespole 
zgodnie z k w a li f ik a c ja m i każdego 
z nas je s t n a jb a rd z ie j sp ra w ie d ll 
w y. M ożna te  n o rm y  na w e t w y ­
soko przekraczać, gd y  się pracu 
je  uczc iw ie  i  w y k o rz y s tu je  cały 
roboczy czas. S tara ją  się nam  
pomóc rów n ie ż  m a js tro w ie  1 
k ie ro w n ic y  bu dó w , ab yśm y m o­
g li n o rm y  przekraczać l  zdo by­
wać coraz wyższe k w a li f ik a c je “ .

A /f INN. jeden z kierowni- 
ków tej budowy, młody 

inżynier, Z MP-owiec — Ta­
deusz ŁUCKI zobowiązał się 
co tydzień poświęcać 4 godzi­
ny na podnoszenie teoretycz­
nych wiadomości swojej zało­
gi. Będzie on zaznajamiał ro­
botników z rysunkiem tech­
nicznym i  umiejętnością odczy 
tywania rysunków technicz­
nych, z konstrukcją I sposo­
bem obsługi różnych maszyn 
budowlanych, jak tynkownica 
mechaniczna, podnośnik, piła 
mechaniczna itp. Inż. Łucki po 
stanowił też zaznajomić zało­
gę z elementami kosztów włas 
nych budowy, by zwrócić jej 
uwagę na konieczność i  sposo­
by oszczędzania materiałów 
budowlanych.

dzie liłem  do n a jb a rd z ie j dośw iad­
czonych fachow ców , pod k tó ry c h  
okiem zdobędą dobrą p ra k ty k ę , a 
m oje w y k ła d y  te o re tyczne pomogą 
im  w  k ró tk im  czasie uzyskać w yż 
sze k w a lif ik a c je  1 g ru p y " .

TlCHW ALA nakłada na wieś
obowiązek:

*  — pełniejszego wciągnię­
cia do udziału w akcji żniw­
nej całej ludności wiejskiej;
*  — pełniejszego wykorzy­
stania maszyn i narzędzi 
zarówno będących w posia­
daniu POM, jak i  stanowią­
cych własność spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarzy 
indywidualnych;
*  — szerszego i  bardzie) niż 
dotąd planowego stosowa­
nia pomocy sąsiedzkiej;
*  — położenia szczególnego 
nacisku na sprawny prze­
bieg zbiorów io PGR i spół­
dzielniach produkcyjnych, 
szczególnie tych, które do 
wspólnych zbiorów przystę­
pują po raz pierwszy;
*  — roziuinięcla współza­
wodnictwa.

W IERNA sojuszowi robotni­
czo-chłopskiemu klasa ro­

botnicza nie szczędziła pomo­
cy wsi w ubiegłym roku. Pra­
cowały na polach liczne bry­
gady robotników, oddziały io ł 
nierzy, grupy młodzieżowe, 

in. 10.000 studentów w sa­
mej tylko akcji żniwno-omlo 
towej w PGR. Na wykopki 
również wyruszyły liczne gru­
py robotników I pracowników.

Wieś odczuła tę pomoc, a 
przedstawiciele tusi dawali 
temu serdeczny wyraz w cza­
sie zeszłorocznych dożynek o- 
raz spotkania 10.000 chłopów 
z robotnikami Nowej Huty.

IW ROKU bieżącym masy 
pracujące miast z pewno­

ścią przyniosą pomoc pracu­
jącemu chłopstwu w okresie 
najbardziej wytężonej pracy. 
Szykuje się już młodzież do 
tej pomocy w czasie wakacji. 
Pomogą i  żołnierze w toku 
swego wyszkolenia letniego. 
Wyruszą i  ekipy robotnicze, 
bo zależy nam wszystkim jak 
najbardziej, by żniwa i  omło- 
ty przeprowadzić szybko j  sta­
rannie.

Znaczenie tej pomocy ma 
wielką wagę. Wyraża się w 
niej nowy stosunek miasta do 
wsi: „Zagadnienie wzajemne­
go stosunku proletariatu i 
chłopstwa stanowi podstawo­
we zagadnienie zbudowania 
gospodarki socjalistycznej" 
powiedział Stalin.

Sprawny przebieg kampanii 
żniwno-omłotowej będzie no­
wym i  cennym sprawdzianem 
wzmacniania się sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, nowym 
krokiem w postępie naszego 
budownictwa socjalistycznego.

„Brygada
Makowskiego“
pływa
w drugim półroczu

Z A Ł O G A  ,,B ryg ad v  M ako w sk ie ­
go“  to  zespól w y ją tk o w o  zgra 

ny . W szyscy cz łon kow ie  załogi 
zw iększa ją  w yda jno ść  p ra cy  i  po­
d e jm u ją  zobow iązan ia . Bardzo czę­
sto re m o n ty  w yko n yw a n e  są we 
w łasn ym  zakresie.

P rzyk ła d e m  św iec i a k ty w  z o f i­
cera m i na czele. S tarszy o f ic e r  Z. 
E la cho w sk i w y m a lo w a ł obydw a 
s k rzyd ła  m os tku , In n i p o m a low a li 
na d b u d ó w k i (St. M a j i  Z . F lo r ­
czak). Załoga m aszynow a w  osta t­
n im  okre s ie  spędziła  70 godzin 
p rz y  rem oncie  m aszyn. O każdy 
k ilo g ra m  p a liw a  toczy się w a lka . 
W o s ta tn ich  dw u  k w a rta ła ch  zao­
szczędzono 300 k g  o liw y . N ad 
w s zys tk im i m echan izm am i roz to ­
czono soc ja lis tyczną op iekę.

Pod k ie ro w n ic tw e m  k p t. M . Do- 
m orad zk ieg o i  w  w y n ik u  w k ła d u  
p ra c y  o rg a n iza cy jn e j de legata za­
łogow ego B . Szew czyka s ta tek  o- 
siąga coraz to  now e sukcesy. Je ­
den z o s ta tn ich  re jsó w  załoga 
s k ró c iła  o 3 dn i i  5 godzin . P lan  
m a jo w y  w ykon an o  w  119,8 proc. 
w  tonach, a w  147,3 proc. w  to - 
nomilach, (Pi

Narada
u Wiśniewskich
gdzie spędzić 
urlop
przyjemnie, 
ładnie, niedrogo

ła :
po zeb ranych i  ta k  oto  zaeżę-

— O te j porze rad z iła b ym  jechać 
racze j nad m orze. B o to  i dużo 
słońca, ładne w id o k i, no i  n ie  to, 
co w  górach, gdzie trzeba na w y ­
c ieczkach w sp inać się na s to k i, co

in ie  osobiście bardzo m ęczy. N ad 
lorzem  cz łow iek  leży, opala się 
w ypoczyw a.
— No dobrze  — w trą c i ł  Józef W i 

śn iew sk i — jechać nad m orze to  
jechać, ale dokąd?

— D okąd? N ad naszym  m orzem  
je s t w ie le  p ię kn ych  m ie jscow ości, 
w  k tó ry c h  m ożna doskonale w ypo  
cząć 7. rodz iną . N p . U STR O N IE  
M O R SKIE , znane ju ż  i  a t ra k c y jn e  
kąp ie lisko , k tó re go  m alow n icze po­
łożenie w śró d  w ie lk ic h  obszarów 
leśnych oraz łag od ny  k lim a t spro­
wadza każdego ro k u  liczne  rzesze 
p ra gnących dobrego w ypo czynku . 
U s tron ie  poza ty m  to  n ie  ty lk o  
p ię kn y  k ra job raz , ładna plaża, 
k w ia ty , k w ie tn ik i 1 og rod y , lany 
pe łne g rzyb ów , Jagód i orzechów  
lasko w ych  to  jednocześnie m ie j­
scowość posiadająca zak ład  ciep­
ły c h  k ą p ie li m o rsk ich  d la  osób, 
k tó re  n ie  m ogą kąpać się bezpo­
śred n io  w  m orzu.

— Ja bym  w ola ła  m ie jscow ość 
ba rdz ię j spokojną, ale p iękną — 
pow iedz ia ła M arys ień ka  W iśn iew ­
ska.

O, ta k ic h  Jest nad m orzem  w ie le  
-  c iągn ie  d a le j W acikow a . N p. RE 

W A L , daw na m ie jscow ość ryb a c  
ka, k tó ra  ze w zg lędu na w y ją tk o ­
w o  m a low n icze po łożenie zm ien io  
na została na kąp ie lisko . P iękna 
plaża, w span ia le  w yc ie czk i do po 
b lisk ieg o  K a m ie n ia  Pom orskiego, 
na w yspę W o lin  oraz do Szczecina 
1 K o łob rzegu , n ie w ą tp liw ie  mogą 
zadow o lić  na w e t n a jw yb re d n ie jszy  
gust.

D a le j: kąp ie lisko  T R Z E B IE Ż
nad za le w em  Szczecińskim , N IE ­
C HORZE, w  pow . g ry f ic k im , zna­
ne ja k o  jed no  z n a jp ię kn ie jszych  
k ą p ie lis k  B a łty k u , W IS E Ł K A , od­
da lona zaledw ie  o 10 k m  na 
w schód od nowoczesnego k ą p ie li­
ska m orsk iego M ię dzyzd ro je , po ło­
żona bezpośrednio nad m orzem , 
posiada p ię kną  p lażę o w y ją tk o w o  
czystym  p iasku. W yn a ję te  przez 
O rb is  d la  po trzeb wczasow iczów  
polcoje w  dom ach m ie jscow e j lu d  
ności zabezpieczają w ygodne po­
m ieszczenia i  d o b ry  w ypo czyne k.

— No. a w  ty c h  in n y c h  m ie j­
scowościach, w y m ie n io n y c h  przez 
panią — w trą ca  W iśn iew sk i.

— T am , n a tu ra ln ie , O rb is  m a t« k  
że w ygodne pom ieszczenia. Są one 
zresztą i  w  C H M IE L N IE , u ro czym  
zakatkj«, w  sam ym  sercu Szwajca 
r i i  K aszub sk ie j, k tó re  posiada w y  
m arzone sz lak i d la  w yc iecze k , t j .  
d la  ty ch , k tó ry m  n ie  odpow iada 
leżenie na p iasku. Są w  STE G N IE  
G D A Ń S K IE J  p rz y  z a le w ie  w iś la ­
n ym . W S W IB Ń IE , w  SO BIESZE- 
W IE , do kąd m ożna się dostać d ro ­
gą w odną s ta tka m i żeg lug i ś ród lą­
d o w e j. W Ł E B IE , W B IA Ł E J  GÓ­
R ZE i  K Ą T A C H  R Y B A C K IC H .

W szystk ie te m ie jscow ośc i m a ją  
bardzo ładne położenie , dogodne 
po łączenie, a wczasow icze na p ra w ­
dę mogą tam  w ypocząć doskonale. 
Radze w ię c  ty lk o  nad m orze!

— T y lk o  D o ln y  Ś ląski — W szy­
scy o b e jrz e li się na wchodzącego 
męża W ac ikow e j, Rom ana W ścika .

Co po w ie  W ac ik , do w iem y ślę 
ju tro !

Z ostatniej chw ili

Egipt-republiką
A GENCJA Reutera dono­

si z Kairu, że 18 czerwca 
«en. Nagłb proklamował w 
Egipcie republikę.

Generał Naglb został pre­
zydentem republiki i premie­
rem rządu egipskiego.

*  K O M U N IS T Y C Z N A  P a rtia  Ja­
p o n ii i japońska p a rtia  ro b o tn i­
czo-ch łopska w ys toso w a ły  apel do 
na rodu japońsk iego, w zyw a jący  
do w a lk i p rze c iw ko  uch w ale n iu  
przez p a rla m en t now ego p ro je k tu  
budże tu , opracowanego przez rząd 
Joszidy, budże tu re m llita ry z a c jl 
Jap on ii.

t a n
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J U T R O .

F IĄ T E K F lo re n ty n y

PROGNOZA POGODY
Przew ażnie chm u rn o . M ie jscam i 

deszcz z m oż liw o śc iam i lo ka ln ych  
bu rz . T em pe ra tu ra  nocą oko ło  10 
st, C. W  dzień od 20 do 24 s t. C. 
V 'ia tr y  z k ie ru n k ó w  zm ie nn ych  od 
2 do 4 m  na sek.

l^RZED stu laty ludzie za­
bijali psy i  p ili psi tłuszcz, 

bo rzekomo leczył gruźlicę. 
Czynili tak, bo przed stu laty 
nie było rimifonu, szczepień 
ochronnych ani sanatoriów.

Ludzie, którzy 
dziś wierzą w 
lecznicze wła­
ściwości psiego 
tłuszczu (a są 
tacy w Szcze­
cinie) mogą z 

takim samym powodzeniem 
stosować kurację przy pomo­
cy zjełczałego masła lub sta­
rej margaryny. Można to pić, 
można się tym smarować. 
Skutki są równe. Jeżeli pa­
cjent jest chory — to i  tak 
nie wyzdrowieje. Jeżeli zdro­
wy, najwyżej dostanie bólu 
żołądka.

A jak na stuletnią głupotę, 
to bóle żołądka są nawet ła ­
godną karą...

Weki
T Xf EK składa słę z trzech 

części: słoika, pokrywy i  
putni/. MHD i  inne sklepy 
sprzedawały na wiosnę weki 
bez gum. Obenie gum się nte 
sprzedaje, tylko weki w kom­
plecie.

Cena gumki wynosi kilka­
naście groszy, wek w komple­
cie kosztuje parę złotych.

Dlaczego len 
pować kom­
plety, skoro 
wystarczy 
nabyć nowe 
gumki—py­
tają słusz­
nie gospo­
dynie, nasze 
czytelniczki. 

Odpowiedź jest prosta: t» 
MIID brak również wazonów 
do kwiatów. Zmuszając klien­
tów do kupowania kompletów 
weków nowych, kierownictwo 
MHD najwyraźniej wskazuje 
milcząco, że weki bez gum 
należy używać jako wazony.

Buzia...
NIEPOROZUMIENIE z kar- 

^  tą tramwajową pasażer 
pragnął wyjaśnić u kontrole­
ra w zajezdni. W tym celu 
poprosił konduktorkę nr. 91 
o towarzyszenie mu do pokoju 
kontrolera.

Konduktorka 
nr. 68 pomogła 
swej koleżance 
w  sposób bar­
dzo przyjem­
ny:
— Co będziesz 

chodziła, w 
mor... go!

Obie konduk­
torki pracują 
w niewłaści­
wym dla swych 

kwalifikacji przedsiębiorstwie. 
MPK dodatków za języki obce 
nie wypłaca. Chociaż w tym 
icypadku — po zbadaniu 
sprawy — na pętano coś po­
trąci.

Dobre połowy
rybaków
stołczyńskich

PAŃSTWOWY Plan poło­
wów za m-c maj „Certa“  wy­
konała ilościowo w 112 proc., 
wartościowo w 132 proc. Plan 
I I  kwartału rybacy wykonali 
w 87 proc., tak, że na m-c czer 
wiec pozostało tylko 13 proc. 
do wykonania planu kwartal­
nego.

Przodujące miejsce w maju 
zajęli rybacy bazy Stołczyn. 
wykonując plan w 135 proc.

Wszystkie zespoły rybackie 
bazy Stołczyn przekroczyły 
swoje plany miesięczne.

A. Drywa 
koresp. rybacki.

Należy usprawnić załadunek
wagonów w Porcie Centralnym
O STATNIO w porcie szczecińskim z powodu nieudolności 

„Spedrapidu", „Hartwiga" i Zarzqdu Portu szwankuje prze­
ładunek ze statków na wagciny kolejowe, zwłaszcza ładunków 
tranzytowych.

UTRUDNIA to pracownikom ko­
lejowym wykonywanie długofalo­
wych zobowiązań, współzawodnic 
two z innymi portami i wykona 
nie planu obsługi stacji, ponadto 
zwiększa czas postoju wagonów 
na stacji. Szwankują zwłaszcza 
przeładunki masowe.

Ten stan rzeczy powoduje stra­
ty w gospodarce narodowej. Stra­
ty są tym większe, że PKP pod­
stawia na żądanie tych firm wa­
gony specjalne, nadające się do 
ruchu międzynarodowego.

KTO ZROBI
najładniejsze
W IA N K U

CZCZECIŃSKI Obywatelski Ko- 
^  mitet Dni Morza organizuje 

specjalny konkurs „Wianków", wy 
konanych przez zespoły i placów­
ki Ligi Kobiet przy szczecińskich 
zakładach pracy. Najpiękniejsze 
wianki zostaną nagrodzone, a ze­
społy, które je wykonały, będą 
wymieniane przez głośniki w cza­
sie uroczystości -Dni Morza. W 
konkursie tym mogą wziąć udział 
również zespoły młodzieży żeń­
skiej, ZMP i szkoły. Wszelkich in­
formacji udziela LPŹ -  ul. M. 
Buczka 7, tel. 41-31. (ab)

W zorow y
kierownik
sklepu nr 6
na Golęcinie

C PO Ś RÓ D  w ie lu  k ie ro w n ik ó w
15 sk lepów  PSS w  Szczecinie, w y  

różn ią  się k ie ro w n ik  sk lep u  n r  6 
G o lę c in ie  N O R BER T R Y C ZYŃ - 

S K I, k tó ry  sw ym  w ła śc iw ym  sto­
sun k iem  do p ra cy, up rze jm ośc ią  i 
k u ltu ra ln ą  obsługą k lie n tó w , po w i 
n ie n  s łużyć Jako w zó r d la  in n ych .

R Y C Z Y Ń S K I ja k  i  eksped ien tka 
G E N O W EFA F L E T A  w y k o n u ją  
swe ob ow ią zk i sum ien n ie  i  uczc i­
w ie . M an ka  się u n ic h  n ie  zdarza 
ją . K l ie n c i o trz y m u ją  zawsze w  
sk lep ie  n r  6 żądane przez n ich  to - 

y , gdyż R yczyńsk i dba zawcza 
i uzu pe łn ie n ie  zapasów, n ie  cze 

ka ją c  do os ta tn ie j c h w ili,  aż to w a r 
w y jd z ie .

S k le p  n r  6 św iec i czystością, w y  
stawa je s t ła d n ie  u łożona. N ic  
w ięc  dz iw nego, że w  książce zaża 
le ń  i  życzeń n ie  m a an i je d n e j 
ska rg i, a na o d w ró t je s t dużo po­
chw ał.

R Y C ZY Ń S K IE G O  uw a ża ją  za nn j 
lepszego k ie ro w n ik a  sk lep u  na Go 
lęc in ie .

W E L I BERG ER 
K o re spo nd en t zak ładow y

UWAGA . 
PODRÓŻNI !

W  związku z pracami mo­
stowymi, przez okres kilku 
dni pociągi pasażerskie będą 
odjeżdżały ze Szczecina we­
dług zmienionego czasowo roz 
kładu jazdy.

Mimo tarowania ich przed za­
ładunkiem, załadowywane są nie 
przepisowo, z przekroczeniem ob­
ciążenia od 3 do 4 ton (z powo­
du niewyregulowania chwytaków 
dźwigów), przy czym przez hied- 
balstwo towar rozsypywany jest 
w większych ilościach po torach 
kolejowych i ładowniach. Załado­
wane w ten sposób wagony prze­
tacza się dla zważenia na nabrze 
że stalinogrodzkie, gdzie po 
stwierdzeniu niedopuszczalnych 
nadwyżek wyładowuje się je ręcz­
nie przy pomocy małej ilości lu­
dzi. Operacja ta zabiera ponad 
pół godziny czasu, później na­
stępuje ważenie i tak dalej w 
kółko, z dalszym rozsypywaniem 
drogocennego towaru.

Ostatnio ważenie 14 wagonów 
i wyładunek nadwyżek, łącznie z 
odprawą celną, trwało od godz, 
13 do 20.

A wypadki te sq na porządku 
dziennym.

Kolej podstawia wagony i dru­
żyny manewrowe, rezerwuje miej­
sce w pociągach dalekobieżnych, 
by tranzyt jak najszybciej wyeks­
pediować. A wagony nie sq go­
towe na czas do odprawy.

Firmy zajmujące się załadun­
kiem powinny wykonywać go bar­
dziej starannie, uregulować chwy 
taki i dbać, by przy załadunku 
nie przekraczano dopuszczalnego 
obciążenia wagonów. Inaczej bo­
wiem dochodzi do marnotrawstwa 
i ubytku towaru, niszczenia wa­
gonów i ich urządzeń technicz­
nych (przeważnie marnieją pa­
newki), zaśmiecenia torów, prze­
stojów wagonów, straty czasu dru 
źyn i niepotrzebnego 4-krotnego 
podstawiania wagonów na wagę.

A. Ottohal 
korespondent PKP

MHD
— art. spoż.

wykonał
plan

półroczny
4 J  B M . w ieczo rem  M III)  
* • — a rt. spo żyw czym i

w yko n a ł zadania pierwszego 
pó łrocza p la nu  rocznego. 
Do p rze dte rm inow ego w y ­
kon an ia  p lanu p rz y c z y n iły  
się przede w szystk im  załogi 
s k lep ów : n r  17—u l. M ic k le w i 
cza, n r  33 — u l. K rzyw ou s te  
go, n r  13—u l.  C hobolańska 
n r  43 — u l. Pow stańców  1 
n r  72 — p l. S ta lina .

R y tm iczn e  w yko n yw a n ie  
p la nó w  m ies ięcznych, l ic z ­
ne zobow iązan ia  przed łuża­
jące g o dz in y  o tw a rc ia  sk lc  
pów , tro ska  o spraw ne i 
szybk ie  obsłużenie k l ie n ­
tó w  — oto m e to dy , k tó re  
p o zw o liły  w ykon ać  p lan 
przed te rm in e m . (ab)

Za najlepsze
gazetki ścienne
otrzymali nagrody
7  WIĄZEK spółdzielni prze 

myślowych i  rzemieślni­
czych zorganizował konkurs 
na najlepszą gazetkę ścienną 
za okres od 1 stycznia do 1 
maja br.

I nagrodę (400 zł) zdobyła 
spółdzielnia metalowa im.
„Manifestu Lipcowego“ , I I — 
(300 zł) — spółdzielnia pra­
cy budowl. „Tęcza spółdziel 
cza“ , I I I  (200 zł) — sp. skó­
rzana „Galanteria“ . Spół­
dzielnia pracy odzież. ,,Mo­
da“ otrzymała dyplom uzna 
nia.
Za przyznane pieniądze spół 

dzielnie zakupią gry do świet­
lic. (ka)

S T U D E N C I S zko ły  In ż y n ie rs k ie j, 
P A M , WSE i  L ice u m  Fe lcze rsk ie - 
go, k tó rz y  chcą ko rzysta ć w  czasie 
w a k a c ji z u lg o w ych  b ile tó w  tra m  
w a jo w ych , m uszą zgłosić się do 
D y re k c j i  M P K  n a jp ó źn ie j do 1 
lip c a  celem  po b ra n ia  n o w ych  w icia 
dek.

Jak polepszyć 
pracę
Oddziałów
Zaopatrzenia
Robotniczego?
W  WOJEWÓDZTWIE szcze- 
’ ’  cińsikim działa 18 Oddizia 

łów Zaopatrzenia Robotniczego 
przy zakładach pracy. Nie 
wszystkie one, niestety, speł­
niają należycie swe zadania.

Tak np. do dziś ORZ przy 
stoczni nie stara się o polepszę 
nie jakości i  ilości posiłków w 
stołówce. Nie hoduje też, m i­
mo sprayjających warunków, 
trzody chlewnej, dopuszczając 
do marnotrawstwa cennych od 
padków.

Robotnicy Huty i  Żydowiec 
skarżą się na niedostateczną 
czystość w stołówkach, a ja ­
kość posiłków budzi ze strony 
kolejarzy zastrzeżenia.

Ale nie wszędzie jest niedo­
brze.

Na wyróżnienie zasługuje 
OZR przy ZBM, który, będąc 
jedwym z najmłodszych z ist­
niejących, posiada kilka punk 
tów żywienia, a we wszystkich 
potrawy są smaczne i obfitość 
zadowalająca. ZBM posiada 
majątek rolny, w którym hodu 
je świnie, owce, krowy 1 uprą 
wia warzywnictwo, przezna­
czając produkty dla swych sto 
łówek.

Dla wymiany doświadczeń 
i usprawnienia działalności 
OZR Wydział Handlu PWRN 
zwołuje na dziś naradę kie­
rowników wszystkich Oćdzia- 

j  łów Zaopatrzenia Robotnicze­
go. (hm)

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  i  liu za . 
i y "  — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.15.
T E A T R Z Y K  C Z A R O D Z IE J—„ P rz y  
gody M aciusia !* — g. 17.15. 
COLOSSEUM  — „ M y  u r w is y "  — 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „O  6 go dz in ie  po w o j 
U le " — 16.30, 18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „ K u r ty n a  w  
g ó rę " — g. 13, 15, 18, 21.
P IO N IE R  — „P ieśń  T a jg i"  — g. 
13, 15, 18, 21.
P rzeg ląd  f i lm ó w  do kum e n ta ln ych
-  g. 17, 20.
H U T N IK  — „G ęs ia re k  M a ty i"  — 
g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „B ra c ia  B e n th in "
— g. 18, 20.
1 M A J  — „D ia b e lska  g ra ń " 
g- 18, 20.
M U Z E U M  P O M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a iy  C hrob rego 3 — 
„P la n  '  5 - le tn i ZSR R “ , „Szcze­
c in  w czo ra j, dziś 1 Ju tro “  — 
od godz. 10—19.15. W stęp bezpła tny. 
W ystaw a — „H is to r ia  żeg lug i i bu­
d o w n ic tw o  o k rę to w e ", „R y b o łó w ­
stw o m o rs k ie ", „B io lo g ia  m órz “ , 
„R o zw ó j społeczeństw  p ie rw o t­
n y c h " , „W ys ta w a  p rzy ro d n icza "— 
„N u m iz m a ty k a " — u l Jan is tnw y— 
„P o g łę b ia jm y  p rz y ja ź ń  z ZS R R ", 
„G a le ria  m a la rs tw a  polskiego**, 
„R e a lizm  w spó łczesny", „S z tu ko  
średniow ieczna**. M uzeum  czynne 
w e w to rk i,  ś rod y, c z w a rtk i — od 
12—18. w p ią tk i,  soboty i  n iedz ie le  
od 10—16, w  p o n ie d z ia łk i 1 d n i 
pośw ląteczne — nieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  8 — al. W o jska  Po lsk iego 134.
Nr 33 — pl. Grunwaldzki 43

jjjjiijjjiii Ogłoszenia drobne

LO K A L E :

K A W A L E R  poszuku je  
um eblow anego p o k o ju  
sub loka to rsk ieg o . Zg ło ­
szenia B . K rzyw oustego 
18/5 D z ia tl ik . 2669-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j z 
k u c h n ią  na w iększe. Za 
kop iańska 15/3 N ie b u - 
azewo. 2673-G

H AN D LO W E

S P R ZE D A M  sto łow ą lca 
sę pancerną, ręczną pra  
sę ow ocow ą, p i ły  ta rczo  
w e, p o m py ogrodo- 
w o-m a la rsk ie  1 różne 
m eble . Zgłoszen ia Bucz 
ka  19/6. 2658-G

SP R ZE D A M  kredens 
s to ło w y  — W and y  Z ie - 
le ń c z y k  39/4. 2678-G

ROŻNE

Z G IN Ą Ł  p ies ra tle re k , 
cza rn y , na rog u  B o gu­
s ław a i  Jag ie llo ń sk ie j. 
O dprow adzen ie  za w y ­
nagrodzen iem  200 zł. 
na  adres: A r m ii  C zer­
w o n e j 6 — 14 — S m ol- 
Ska 2664-G

P IE S  b e rn a rd yn , k tó ry  
10 bm . p rz y b łą k a ł się 
je s t do odeb ran ia  Szcze 
c in  — W arszewo u l. 
P e rlis ta  49. 2666-G

ZG U B Y

K O R N A C K I Tadeusz
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j, odc inka  
a n k ie ty  na o d b ió r  do ­
w odu osobistego 1 le g i­
ty m a c ji  Z w . Zaw odo­
wego. 2660-G

W IESN E R  M a ria , córka 
A r tu ra , zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yda ne j w  O polu.

2661-G

W O JC IE C H O W S K I Sta­
n is ła w  Leszek zgłasza 
zgu b ie n ie  o d c inka  an­
k ie ty  ną  o d b ió r  dow o­
du  osobistego, zaśw iad­
czenia z m ie jsca  pracy 
1 le g itym a c ję  Z w . Za­
w odowego M eta low ców .

2677-G

W IC H O W S K I Ireneusz.
syn  W ładysław a, zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Zabrzu . 2665-G

P O L A K  M a ria , córka 
Adama, zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e ] 
w ydane j w  g m in ie  Dob 
ra. 2667-G

PA UP ER  Jan zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j l  o d c inka  a n k ie ­
ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 2626-G

ŻEJM O H elena zgłasza 
zgubienie le g ity m a c ji
s łużbow ej w yda ne j 
przez C e n tra ln y  U rząd 
Skupu i  K o n tra k ta c ji.

2668-G

KA SPR O W IC Z Józef 
zgłasza zgu b ie n ie  ty m ­
czasowego zaśw iadcze­
n ia  tożsamości N r. 157. 
k a r ty  m e ld u n ko w e j, od 
c inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
k a r ty  re je s tra c ji samo­
chodu z pozw oleniem  
d la  k ie row cy . 2670-G

JE LO N E K  Jadw iga zgła 
sza zgubienie le g ity m a ­
c j i  szkolnej w yda ne j 
przez Szkołę T P D  1.

2671-0

C ZE K A N O W S K I S tefan 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m eldu nko w ej 1 odc inka 
an k ie ty  na o d b ió r  dow o 
du  osobistego. 2672-G

K A L IN O W S K A  Stefania 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m eldu nko w ej, odc inka 
an k ie ty  na o d b ió r  dow o 
d u  osobistego, leg ltym a  
c j i  s łużbow ej i  p o k w i­
towania n o m in a c ji na 
m ieszkanie. 2674-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
wydaną przez Szczeciń­
sk ie  Z ak ła dy  P rzem ysłu  
Odzieżowego na nazw is 
ko  Stanisława P ie karek.

R O SIAK Jan , syn Ja ­
na, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
danej w  Szczecinie.

2676-G

| | |  Pracownicy poszukiwani |
W ykw a lif iko w a n e g o  k ie ro w cę  w a lu  parow e­

go na  6 — 7 grupę z a tru d n i na tych m ia s t Re­
jo n  E ksp loa tac ji D róg P u b lic zn ych . Szczecin, 
n i. M alczew skiego 5/7. 2679-G

S to la rzy  m eb lo w ych , 1 la k ie rn ik a  m eb low e­
go 1 jednego m agazyn ie ra  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t Szczecińska F a b ryka  M e b li Szczecin — 
P om orzany, P ow stańców  12. 704-K

St. ks ięg ow ych , ks ięg ow ych , k o n ty s tó w  za­
t r u d n i na tych m ia s t do p ra c y  na sezon le tn i lu b  
na  s ta łe M iasteczko D ziecięce w  Podgrodziu , 
te l. 12. M ieszkan ie  i  w y żyw ie n ie  zapewnione. 
W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  te le fo n iczn ie  lu b  
na  m ie jscu . 714-K

2 s ta rszych ks ięg ow ych  od d n ia  1 lip c a  za­
tr u d n i E ksp ozy tu ra  „D o m u  K s ią ż k i"  w  Szcze­
c in ie  a l. W ojska P o lskiego 29. Zgłoszen ia u 
g łów nego księgow ego I I I  p ię tro . 713-K

R ob o tn ikó w  p rze ła du nko w ych  do p ra cy  w  
ceg ie ln i w  K lu cze w ie  k /S ta rg a rd u  (ako rd ) za­
tru d n i Państw ow a K o m u n ik a c ja  Samochodowa 
E ksp ozy tu ra  w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y j­
m u je  D z ia ł K a d r P K S  Szczecin u l. N ie d z ia ł­
kow sk ie go 23 lu b  PK S S targa rd  u l. W arszaw­
ska  16. 711-K

C zterech p ra co w n ikó w  ( in ż y n ie ró w  1 te ch n i­
ków ) do D zia łu  In w e s tycy jn e g o  p rz y jm ie  od 
1 lip c a  b r. E le k tro w n ia  „S zczec in ". W a ru n k i 
do om ów ien ia . Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r Szczecin u l. G dańska 34 a. 710-K

K ilk u  le k a rz y  na n ie pe łne  e ta ty  oraz k o n tro ­
le ró w  san ita rn ych  z a tru d n i w  p laców kach 
leczn iczych  na  te re n ie  p o rtó w  Szczecin. Ś w i­
nou jśc ie , W arszów . M o rsk i U rząd Zd row ia . 
Zgłoszen ia : M o rs k i U rzą d  Z d ro w ia  Obwód 
Le czn iczy  w  Szczecinie u l. Sw arożyca 3.

712-K

R e fe ren ta  p la no w an ia  finansow ego, re fe re n ta  
f ina nso w an ia  in w e s ty c ji,  re fe re n ta  finansow e­
go, księgow ego kosztów  w łasnych (w y k w a li f i ­
kow anego), ks ięgow ych 1 ko n tys tó w  za tru dn i 
na tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  Sprzę tów  
M e ta low ych . R e fle k tu je  się na s i ły  w y k w a li fL  

kow ane. Zgłoszen ia D z ia ł K a d r a l. W ojska 
P o lskiego 186. 709-K

Z G U B IO N O  przepustkę 
sta łą 1 le g itym a c ję  Z w . 
Zaw odowego na n a zw i. 
sko R yszard O lszewski.

2662-G

K U L IŃ S K I Z ygm un t,
syn Józefa, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Szcze­
c in ie . 2663-G

ABY DOTRZEĆ do miast 
dotychczas pozbawionych 

przedstawień operowych, „AR 
TOS“ zorganizował objazdowy 
zespół operowy.

Pierwszą operą, jaką przy­
gotował zespół ,,ARTOS-u", 
to jedno z najwybitniejszych 
dzieł polskiej literatury mu­
zycznej, „Janek" — Włady­
sława Żeleńskiego. W dniach: 
20, 21, 22 i  23 bm. odbędą się 
w Szczecinie 4 występy tej 
opery w  sali Budowlanych.

(ab)

Koncert
Moniuszkowski
Józefa Prządy
w sobotę 
i  niedzielę
M IM O , że w ła śc iw y  sezon kon cer 

to w y  został ju ż  zam kn ię ty  orga 
n iz u je  F ilh a rm o n ia  jeszcze jeden 
k o n ce rt p o p u la rn y . W ype łn ią  go 
ca łko w ic ie  u tw o ry  S tan is ław a M o 
n iu szk i, k tó re g o  uczczeniu je s t po­
św ięcony m iesiąc czerw iec. Solistą 
ko n ce rtu  będzie z n a ko m ity  te n o r 
O p ery  P oznańskie j Józef Prząda, 
k tó re go  ju ż  po sukcesach odniesio­
n ych  w  M oskw ie  s łysze liśm y w  
Szczecinie w  p a r t i i  Jon tka  w  ope- 
rom ontażu „H a lk a " .  W jego w y ­
kon an iu  us łyszym y a r ie  z oper 
„S traszn y  D w ó r " ,  „ F l is "  i  „H ra b i

Now ością k o n ce rtó w  F ilh a rm o n ii 
będzie n ie w ą tp liw ię  p ie rw szy  w y ­
stęp p u b lic zn y  nowopow sta łego 
„K w a r te tu  sm yczkow ego“  F ilh a r ­
m o n ii w  sk ładzie na jlep szych  so li 
stów  szczecińskich Z . M u ra w sk ie ­
go — ucze stn ika  I I  M ię dzyn a ro do ­
wego K o n k u rs u  S krzypcow ego im . 
W ieniaw sk iego w  Poznaniu , I I .  M a 
ruszewsklego — I I  skrzypce , M . 
P u d a re n k i — a ltó w ka  i  B . B ana­
sia — w io loncze la . O rk ies trą  d y ry ­
gow ać będzie d ru g i je j  d y ryg e n t 
St. Gościn iak.

K o n c e rt odbędzie się w  zm ie n io ­
n y c h  te rm in a ch , a m ia n o w ic ie  w  
sobotę i  n ie dz ie lę  o godz. 19.30. 
W łaśc ic ie lom  abonam entów  przypo 
m ln am y, że abonam enty  na ten 
kon ce rt są ważne. (z)

Wymiana szyn
przy al.
Woj. Polskiego
W C ZO R A J MPK rozpoczę- 
’ '  ło pracę przy wymianie 

szyn tramwajowych przy al. 
Wojska Polskiego w pobliżu 
baru mlecznego nr 1. Ta głów 
na arteria komunikacyjna 
Szczecina ma już mocno 2mdsz 
czone szyny i ich wymiana rze 
czywiście jest konieczna. Ma­
my nadzieję, że MPK wykona 
roboty sprawnie i  szybko tak, 
aby na dłuższy czas nie powo­
dować zatorów w. ruchu koło­
wym. (jn)

P IĄ T E K , 19 czerwca 1953 r .

W iad. g .: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 17, 
21, 23.50.

5.10 aud. d la  w s i; 5.20 konc; 6.45
6.50 7.20 1.45

„G ło s  m a ją  k o b ie ty " ;  12.15 
sw o jską  n u tę " ;  12.45 aud. d la  w s i; 
1?.40 p ieśn i h u m o rys t; 14.10 d la  k l. 
I  i  I I  aud. „P o w ita n ie  w a k a c ji" ;  
14.30 d la  k l. V  i V I aud. „Z a k o ń ­
czenie ro k u  szkolnego w  szkołach 
m u z " ; 15.10 „S ie d m iu  d r w a li" ;  ¿6 
m uz ; 16.20 kon c ; 17.05 ra d io w y  
k lu b  ra c jo n a liza to ró w : 18.30 po- 
gad. p rzy ro d n ; 18.40 aud. l i te r ;  18.55 
A ru tu n ia n  „K a n ta ty  o O jczyźn ie " 
(fragm .); 19.07 tyd z ie ń  m u z y k i au­
s tr ia c k ie j;  19.30 m uz. i  ak tua ln ośc i; 
2C „P o w ró t do d o m u " ; 20.20 m uz; 
rosy jska ; 20.30 aud. d la  zagr; 21.30 
aud. d la  zagr; 22.30 aud. d la  zagr.

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.17 konc; 6.20 „W y k o n a j p la n  z 
n a d w y ż k ą "; 6.23 konc; 8 „ Z  ra ­
dosną p leśnią naprzód'* ; 8.15 ry b . 
serw . m orsk i; 13 „Ł a tw ie j i  le ­
p ie j" ;  13.10 ry b a c k i serw is 
zalew ; 13.55 m uz; 17.20 śpiew ają  
M lck ie w iczó w n a , P a p rock i i M a­
ja k ; 17.50 w iad . rad . Pom. Zach ; 
l i i  „A k tu a ln o ś c i sp o rto w e "; 18.15 
„G ło s  R a d "; 18.20 „P ię k n e  g ło s y "; 
22.20 ry b . serw . m o rsk i.



W niedzielę rozpoczynają się
DNI MORZA

0 Codziennie koncerty na Walach Chrobrego 
0 W kinie „Bałtyk“  film y morskie 
0 Rybackie pokazy po lowóv 
0 Wycieczki wodne 
0  Feeria ogni sztucznych
T \ f  NIEDZIELĘ 21 czerwca 1953 rozpoczynają się w Szczecinie 

zaplanowane z ogromnym rozmachem „Dni Morza". Po­
trwają one aż do następnej niedzieli, tj. do 28 czerwca 53 r.

BCG
om en

C ZY  znasz te  in lc ja -

G — to  p ie rw sza lite ra  nazw iska 
liczonego C alm ette.

G  — pie rw sza l i te ra  nazw iska 
Uczonego G uerm .

BC G  — to  p rz y ja c ie l tw eg o  dziec 
k a , c z y li szczepionka p rze c iw g ru ż li 
cza, stosowana powszechnie, >' 
stąpną d la  w szys tk ich .

K a żd y  no w orodek, u ro dzo ny  
szp ita lu , dosta je do bu z i szczepion 
kę  BC G, a jeg o m a tka  do rę k i le g i 
ty m a c ją  szczepienia.

A le  na  ty m  n ie  kon iec. -
G d y  dziecko 

u ko ń czy : 3
m iesiące, ro k , 
3 la ta , 7 la t, 
12 la t  i  15 la t  
— trzeba je  
p ro w a dz ić , . 
g d y  uko ńczy  

| 18 la t  — p ó j-  
I dzie samo) na 
I a l. Jedności 

N a rod ow e j 12 
(Poradn ia  
P rze c iw g ru ź li­
cza) i  do 

w szys tk ich  M ie js k ic h  P rzycho dn i 
Zd row ia .

Tam  w szys tko  w am  pow iedzą, 
u p rz e jm ie  szybko i  życz liw ie . Je­
ś l i  trzeb a — zaszczepią: je ś li n ie  
— poradzą k ie d y  się zgłosić; bez 
czekania , bez żadne j o p ła ty  za. 
pew nisz w  te n  sposób zd ro w ie  swe 
m u  dziecku.

Lecz trzeb a pam ię tać, że szcze­
p io n ka  BC G  to , ś ro d e k  n ie  leczn i­
czy ty lk o  zapob iega jący ‘ g ru ź lic y .

K ażda m a tk a  p o w inn a  zaprow a­
dz ić  sw o je  dz iecko po d  wskazane 
adresy, niezależnie od  tego, czy b y  
ło  ju ż  szczepione p rze c iw ko  g ru ź li 
c y  czy n ie .

M a ka ro n  za-

r iE R O Ż K I  Z  P O D R O B A M I

U go tow ać do m ię k k o ś c i serce 
W ołow e z  ja rz y n a m i i  pieczoną 
cebu lą , w y ją ć , przepuśc ić  przez 
m aszynkę razem  z ja rz y n a m i, do­
dać ceb u lkę  przesmażoną na  t łu ­
szczu, oso lić, dodać 1 całe ja jk o  i  
dob rze  w ym ieszać. Z  m ą k i z ro ­
b ić  z w y k łe  ciasto na 1 ja jk u ,  c ień 
k o  rozw a łko w a ć , w yc in a ć  szk lan ­
ką  k rą ż k i, na k ładać fa rszem , m oc 
no  zacisnąć b rze g i i  go tow ać na 
W rzą tku , w y ją ć  i  ok ra s ić .

W tym okresie Komitet Wyko­
nawczy organizuje około 100 róż­
nego typu imprez, których celem 
jest zapoznanie nas z dorobkiem 
na morzu, rozwojem naszej floty 
i realizacją Planu 6-letniego na 
odcinku morskim.

W niedzielę o godz. 8 nc 
wszystkich jednostkach w por­
cie szczecińskim podniesiona zo 
stanie gala flagowa. O godz. 
10 sprzed Bramy Portowej wy­
ruszy -  tradycyjnym zwyczajem 
-  wycieczka na Wzgórze Ku- 
pały.

Po południu zobaczymy na 
Odrze pokazy połowów, prze­
prowadzone przez rybaków 
szczecińskiej Spółdzielni „Cer­
ta". W połowach tych brać bę­
dą udział przodownicy pracy 
rybołówstwa.

Miłośnicy sportów wodnych 
będą mogli oglądać regaty sza 
lupowe i zawody bączków.
Przez cały tydzień, codziennie 

w godzinach popołudniowych, na 
Wałach Chrobrego orkiestry szcze 
cińskich zakładów pracy będą 
koncertowały uwzględniając szcze 
golnie melodie o charakterze mor 
skim. Przewidziane są występy 
szczecińskich zespołów artystycz­
nych.

SOBOTĘ 27 bm. na Wa- 
’  * łach Chrobrego odbędą 

się dorocznym zwyczajem „Wian­
ki", podczas których uczestnicy 
zobaczą wspaniałą feerię ogni 
sztucznych. Z ogniami sztucznymi 
przybędzie do Szczecina ze Ślą­
ska specjalna ekipa pirotechnicz-

i.
W niedzielę 28 bm. nastąpi 

zamknięcie uroczystości „Dniem 
Stoczniowca".
Ponieważ w imprezie „Wianko­

wej" weźmie niewątpliwie udział 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, należy 
uż obecnie zaopatrzyć się w bi- 
ety wstępu. Można je nabyć w 
kioskach „Ruchu", zakładach pra 
cy u kolporterów „Ruchu", w Or­
bisie i w Pawilonie Turystycznym 
PTTK. W przedsprzedaży koszt bi­
letu wynosi zł 2,-, a bezpośred­
nio przed imprezą zł 3,—. (c.p.)

W O J E W Ó D Z K I K o m ite t K u ltu -  
■* r y  F izyczne j zaw iadam ia , że 

zgodn ie z zarządzeniem  P rzew o d­
niczącego G K K F  z dn ia  8.V.53 r . 
n r  60 um ieszczonym  w  B iu le ty n ie  
U rzę do w ym  n r  5 z d n ia  31.V tor. 
un iew a żn ia  się w yda ne  przez 
W K K F  k a r ty  w o lnego w stępu na 
w szys tk ie  im p re z y  sportow e .

„C zw órki“ szczecińskiej Unii

bronią tytułów mistrzów
na wszystkich dystansach

Kajakowe mistrzostwa Polski 
pod znakiem festiwalowego 
współzawodnictwa

SERIAMI IDĄ ostatnio w Szczecinie ciekawe imprezy 
sportowe. Po ogólnopols kich regatach motoro — wod­
nych zobaczymy w najbliższą niedzielę czołówkę 

sprinterów — kolarzy, następnie zaś najlepszych polskich 
motocyklistów a za dwa tygodnie na szczecińskiej Odrze 
spotka się około 500 zawodników w Walce o kajakowe m i­
strzostwo Polski.

MISTRZOSTWA będą 
stały pod znakiem współza­
wodnictwa fila uczczenia IV  
Festiwalu Młodzieży w 
Bukareszcie. W walkach 
młodzież sportowa będzie 
realizować swe festiwalowe 
zobowiązania zdobywania 
norm klasyfikacyjnych i 
podnoszenia poziomu uiiyski 
wanych wyników. 
POCZĄTKOWO projekto­

wano kajakowe mistrzostwa 
kraju rozegrać na jeziorze 
„Głębokie". Niestety „Głębo­
kie" jest zupełnie nieprzygo­
towane do przeprowadzenia 
takiej imprezy j organizatorzy 
zmuszeni byli przenieść ją na 
Odrę.

Tak więc w dniach 3 — 5 
łipca na wodach Odry pod 
Wałami Chrobrego spotkają 
się najlepsze osady kajakowe 
z całej Polski.

Skład reprezentacji 
Okręgu
na trójmecz 
lekkoatletyczny
do Wrocławia

D N IU  21.V  odbędzie się w
"  W ro c ła w iu  tró jm e c z  lekko a t­

le ty c z n y  m ia s t: Poznań, Szczecin, 
W ro c ła w . Z a w o d n icv  Szczecina w y  
jeżd ża ją  w  na s tę pu ją cym  składzie: 
W itk o w ic k i,  Pachoł, Sobotko , W oj 
czuk, Le śn ie w sk i, R uks, Lew an­
do w sk i, Kopacew icz, Potrzebow ­
sk i, Ś m ig ie l. S pycha lsk i, Dauksza, 
Szczeciński, Z d ro je w s k i, Żelewski, 
B u ry , Le d w o ro w sk i, K lim e k , 
Szczerba, M a je w sk i, Budzyńsk i, 
Tom aszew ski K ., A n cerow icz, Kac 
p rza k, Sobański, G ło w a ck i, Chałup 
ka . K o b ie ty : S e ku lska , Ba ranow ­
ska, F yda , P ro ch o w n ik , R ew o liń - 
ska, C zech-C ichek, Z a k , Andra- 
ło jć .  Sa lw a i  N ow icka.

Z b ió rk a  zaw o dn ików  w  dn iu 
20.V I  o godz. 9.30 na  d w o rcu  g łów  
nym .

Turniej
klasyfikacyjny
tenisistów

W  T R Z E C IM  d n iu  tu rn ie ju  k la ­
sy fik a c y jn e g o  te n is is tó w  zakończo 
no e lim in a c je  g ru po w e  w  grze po 
je d yń cze j m ężczyzn. Zw yc ięzcam i 
g ru p  w  k o le jn o śc i od  I  do V I I I  zo­
s ta li:  P ią te k , R adzio, L ic is , N ie- 
s tró j, B ra te k , T ło czyń sk i, O le jn i-  
szyn 1 Sebrala . Z a w o d n icy  c i za. 
k w a li f ik o w a li  się do p ó łf in a łu , w 
k tó ry m  p o dz ie len i na  dw ie  grupy, 
w a lczyć  będą system em  każdy z 
każd ym , po czym  zw yc ięzcy  grup 
grać będą o p ie rw sze m ie jsce  w  
tu rn ie ju ,  zd o b yw cy  d ru g ic h  m iejsc 
o trze c ie  itd .

dziewa ją się ten dorobek m i­
strzowski znacznie powięk­
szyć.
„GRA WARTA ŚWIECZKI“
U^ELEM jaknajlepszego
'-''przygotowania się do mi­

strzostw, a w grę wchodzi tu 
walka o tytu ł drużynowego 
mistrza Polski, szczecińska 
Unia organizuje obóz kondy­
cyjny przed mistrzostwami. 
Na obozie tym nad pięknym 
jeziorem pod Barlinkiem, 
przebywać będzie 50 zawodni 
ków tego zrzeszenia z całej 
Polski.

Również Włókniarze organ! 
żują ogólnopolski obóz dla 
swych reprezentantów, w 
prześlicznych okolicach Draw 
na. Oprócz 30 młodych repre­
zentantów Szczecina przez 
dwa tygodnie trenować tam 
będzie 20 najlepszych kajaka­
rzy Włókniarza z innych 
ośrodków.

Trenując tutaj pod okiem 
doświadczonych instruktorów 
i starszych zawodników staną 
na starcie mistrzostw przygo­
towani na... mistrzowski tytuł.

90 SZCZECINIAKÓW

WŚRÓD 500 startujących 
zawodników pokaźną 
liczbę stanowią zawod­

nicy szczecińscy. Będzie ich 
około 90. Najmocniejszy szcze 
cfińsld ośrodek kajakowy!, 
Unia, wystawia 50 zawodni­
ków i  zawodniczek, zaś młoda 
sekcja Włókniarza około 40.

Tytułów mistrza Polski bro 
nią w  tym roku „czwórki“  
szczecińskiej Unii, tak w kon­
kurencji kobiet jak i  mężczyzn 
na w s z y s t k i e , h  dy­
stansach. Włókniarze są naj­
mocniejsi w konkurencji ju ­
niorów. Bronią oni jednego 
tytułu mistrza Polski. Posiada 
go w tej chwili w konkuren­
cji „jedynek“  męskich na dy­
stansie 500 m młody zawodnik 
KRZĘCZKO.

Włókniarze, którzy trenowa 
ł i  przez całą zimę, przygoto­
wując się do mistrzostw, spo-

Zwycięstwo 
piłkarzy 
AZS Szczecin
w ćwierćfinałach 
do III  AMP
D IL K A R Z E  szczecińskiego
*  A ZS -u  ro ze g ra li w  n iedz ie lę  

ć w ie rć fin a ło w e  spo tka n ie  do I I I  
A k a d e m ick ich  M is trzo s tw  P o lsk i 
*  zespołem  AZS Poznań. M ecz za 
k o ń czy ł się zasłużonym  zw yc ię ­
stw em  szczecin ian w  stosunku 
3:0 (1:0). G ra  b y ła  c iekaw a i  sta­
ła na d o b rym  poziom ie. W  I  po ­
ło w ie  znaczną przewagę m ie li 
szczecin ian ie , k tó rz y  w  okres ie 
ty m  zd o b y li b ra m kę  ze s trza łu  
S łom ińsk iego . P ie rw sze 20 m in . I I  
p o ło w y  u p ły w a  pod zna k iem  prze 
w a g i poznan iaków . P ó źn ie j szcze­
c in ia n ie  znow u dochodzą do „g ło  
su“  zdo byw a jąc  dw ie  dalsze bra m  
k i :  z rz u tu  w o lnego przez Stęp­
n ia  i  sam obójczą. S ędziow ał dob­
rze  M ie ln ik  ze Szczecina.

D z ię k i zw yc ięs tw u  szczecin ian ie 
z a k w a lif ik o w a li się do dalszej ru n  
dy , w  k tó re j s p o tka ją  się z Gdań

Myśli nie domyślał, uczuć nie doprowadził 
do końca. Ruszył dalej. Był już w  swo-jej dziel­
nicy. Cóż miał z tamtym wszystkim wspólnego? 
Fabryka stała, da Bóg zobaczy swój nienaru­
szony dom, nawet tę podłą Irmę. Czego wię­
cej potrzeba? Aż zrodziła 6ię chytra myśl, zro­
dziła się i  znikła, bo była już nadto cyniczna: 
jeżeli lotnicy nie skupiają uwagi na przemyśle, 
to może fabryka wyjdzie z tego piekła cała. Fa­
bryki trudniej odbudowywać niż rodzić ludzi.

X X X IV
• l

JOHANN STAHL wracał do Berlina w wiele 
miesięcy po swojej ucieczce. Wracał wioząc 

prowiant dla miasta prawie już całkowicie oto­
czonego przez Armię Czerwoną. Kolumna samo­
chodowa, w  którąj jechał, była konwojowana 
przez niemieckich żołnierzy. Z trudem udało jej 
się przedrzeć przez wąską lukę, pozostałą jeszcze 
Niemcom w  okolicy Potsdamu.

Miasta nie poznał. Jechał Charlottenburgiem. 
Szerokie niegdyś ulice otaczał gruz i  pogorzeli­
ska, gruz zaścielał jezdnie. Kolumna wciąż się 
zatrzymywała, cofała się, kluczyła. Drogę zagra­
dzały rowy przeciwczołgowe, zapory, kolumny 
innych samochodów, czołgi, piechota, od której 
się wszędzie roiło. Nie widziało się prawie cywi­
lów. W ocalałych tu  i  ówdzie kamienicach okna 
były założone workami z piaskiem. Sczerniali ze 
zmęczenia żołnierze w  spłowiałych i  zakurzo­
nych mundurach plądrowali stadami puste skle 
py, których właściciele gdzieś się zapodzieli.

Po kilku godzinach kolumna w  żółwim tempie 
dotarła do Tiergartenu. Stahl go poznał po za­
rysie szerokiej asfaltowej jezdni i  po alei roz­
bitych posągów, bo drzew tu już prawie nie było 
Głębokie leje pocętkowały starannie utrzymane 
niegdyś trawniki, w  jeziorach woda wyschła lub 
przesączyła się do okopów, które przecinały całą 
szerokość dawnego parku. Pod niebiem krążyły 
samoloty, bomby ze świstem leciały na skupiska 
czołgów, drabiniastych wozów i  samochodów. 
Wysoko wzlatywały fontanny czarnej ziemi. 
Gdzieś z krzaków biła artyleria przeciwlotnicza.

Kolumna nie dojechała do miejsca przeznaczę
nja. Niedaleko Bramy Brandenburskiej zatrzy-

Aleksander Jackiewicz (51)

WIEŻA BABEL
mał ją patrol SS. Dowódca konwoju, siedzący 
obok Stąhla, pokazał dokumenty.

~  barcie! — wykrzyknął jeden z SS-manów.
To wystarczyło. Masa żołnierzy otoczyła ko­

lumnę. Z początku niby przez ciekawość zaczęto 
zaglądać do wozów, ale potem coraz natarczy­
wiej i  śmielej. Żołnierze włazili na ciężarówki.

Ktoś krzyknął: — Chleb!
Zapach pieczywa szedł od ciężarówek.
Żołnierze konwoju pochylili karabiny do 

strzału.
Plądrujący zawahali się. Lecz zapach świeże­

go chleba znów uderzył ich nozdrza.
— Bierz! — ryknął ktoś. Rzucono się na ciężą 

rowki. Rozległa się tylko jedna seria automatu i  
umilkła jakby zdławiona.

Stahl szedł w  kierunku śródmieścia. Już od 
wjazdu do miasta czekał stosownego momentu, 
aby rozstać się z kolumną. Szedł utykając. Prze 
strzelona na Wannsee i  zbyt późno wyleczona no 
ga pozostała sztywna w  kolanie.

Do mieszkania Ungera dotarł o zmroku. Za­
stał u niego k ilku  nieznanych ludzi. Unger kazał 
Stahlowi zaczekać w  kuchni. Niedługo trwało. 
Rozległ się trzask zamykanych drzwi. Unger wy 
glądał bardziej zmęczony niż przed dwoma ty­
godniami, gdy się widzieli w Magdeburgu.

— Nie poznałeś miasta?
Stahl przygotowany na sprawy innegó typu, 

nie odpowiedział. Unger nastawił kawę. To było 
dawne i  dobrze znajome. Stahl uśmiechnął siię. 
Czuł się tak jakby tamten czas od jego ucieczki 
z Berlina, przestał istnieć. Było tak, jak półtora 
roku temu, gdy wieczorami tu przychodził, 
grzał się wraz z Ungerem przy kuchence gazo­
wej, p ił kawę i  słuchał jego pouczającego tonu. 
którego liiędyś tak bardzo nie znosił..

- N i e  przywitaliśmy się, Unger -  powiedział.
d o k S t m̂0í™ (5a1, slę od któregodrzewo wygrzebane w  pobli­
skich ruinach. Podali sobie ręce.

Później znów milczeli. Nagromadziło się tyle 
spraw, ze me bardzo było wiadomo, od czego 
zaczynać, czy od sytuacji, w  jakiej Stahl zosta- 
w ił komorkę w  Halle, gdzie przebywał przez 
ostatnie półrocze, czy o najbliższych zadaniach.

S 5 2 E E ? lud2i> n ic dzi-
— Marie nie żyje — rgekł Stahl. — Nie parnie 

tam, czy ci mówiłem. Zmarła w czasie badań.
— Mówiłeś — mruknął Unger.
Znów zabrzmiało to tak, jakby dopiero co 

Stahl uciekł z gestapo.
— Jak tam Wolf?
— Wołf został schwytany z ulotkami na tere­

nie Tempelhofu w  zeszłym tygodniu, zastrzelono 
go na ulicy — odparł Unger.

— Pamiętasz Emmę Rosenthal, Żydówkę, któ­
rą opiekował się Martin? — to pytanie przyszło 
najtrudniej.

— Emma pracuje z nami.
Stahl nie miał czasu ani głowy poruszyć tych 

spraw w  czasie spotkania w Magdeburgu. Wtedy 
rozmawiali w  pośpiechu o najważniejszych 
rzeczach. Ale teraz, gdy atmosfera mieszkania 
na to wpłynęła, czy kawa grzejąca się na piecy­
ku, czy widok znajomych miejsc, które Stahl 
oglądał idąc od opuszczonej kolumny — ale 
miało się przemożną ochotę wejść jak najprędzej 
pomiędzy ludzi, których się tyle czasu nie w i­
działo, o których wciąż się myślało, którzy miesz 
kali w  jego mieście, chodzili drogami, którymi 
on chodził od lat. Trudno by było zresztą komuś 
to wszystko wytłumaczyć tak, żeby zrozumiał.

Zapytał nawet o Winklera.
— Skąpy się zrobił jak wiejski kramarz. 

Dzień i noc siedzi w  fabryce. Ciągle mnie pytał: 
„Unger, czy bolszewicy konfiskują majątki?"

Kubik i Zubrzycki
na obozie 
waterpolistów
przed IV Festiwalem
W  LICZNYCH rozgrywkach 
“  ’ pływackich o Puchar 

Miast, które dały reprezenta­
c ji Szczecina zaszczytny a- 
wans do I  grupy, poważną ro­
lę odegrała drużyna p iłk i wod 
nej. Młodzi zawodnicy szcze­
cińscy, trenowani przez dwu­
krotnego olimpijczyka — wa- 
terpolistę Knausza, zrobili w 
ubiegłym sezonie ogromne po­
stępy. Dowodem tego jest 
fakt, że na obóz treningowy 
przed IV  Festiwalem Młodzie­
ży w Bukareszcie powołano 
dwóch reprezentantów Szcze­
cina.

Zawodnikami tymi są KU­
B IK  z miejscowego GWKS i 
ZUBRZYCKI ze Stali. Oby­
dwaj zawodnicy wraz z tre­
nerem Knauszem pojechali 
już do Warszawy.

Wspólny trening z najlep­
szymi waterpolistami z całego 
kraju powinien być dla mło­
dych zawodników szczeciń­
skich doskonałą szkołą i  w zi­
mowych rozgrywkach Pucha­
ru Miast będą oni niewątpli­
wie najmocniejszym punktem 
zespołu szczecińskiego. (r)

Imponujące
z w y c i ę s t w o
szachistów
Patacu Młodzieży
\J J  D N IU  14 czerwca na  po k la- 
* *  dzie s ta tku  „K o p e rn ik “  został 

roze g ran y  m ecz szachowy m iędzy 
d ru żyn a m i Pa łacu M ło dz ie ży  i  Po l 
s k ie j Ż eg lug i M o rs k ie j. D osko­
na le  p rzyg o to w an i szachiści P a ła­
cu M ło dz ie ży  od n ie ś li zdecydow a­
ne zw yc ięs tw o  w  stosunku 7',a 
do ]A . P u n k ty  d la  zw yc ięzców  zdo 

b y l i :  M akow iec­
ka , C ies ie lsk i, 
A ks iu czyc , R u- 
pe k , F a lko w icz , 
S tan iszew ski 1 
G rzyw acz. H ono­
ro w e  pó l p u n k ta  
d la  po kon an ych 
zdo'. y ł  ka p ita n  
ich  zespołu D ra u  
schke rem isu ją c  
po zac ię te j grze 
z Zającem . W  m e 
czu ty m  na w y ­

różn ie n ie  zas łu ży li: M akow iecka, 
k tó ra  po kona ła  uczestn iczkę p ó łf i .  
na łów  m is trzo s tw  P o lsk i Dąb.row- 
ska oraz C ies ie lsk i, k tó ry  pokona ł 
z a ro d n ik a  p ie rw sze j k a te g o r ii Du 
dę.

Z A JĄ C
K oresponden t m łodz ieżow y

Porażki
siatkarzy Spójni
w  „P uch arze  
Ziemi Lubuskiej"

C lA T K A R Z E  szczecińskie j Spój 
* *  n i p rze b yw a li w  n iedz ie lę  w  

G orzow ie  gdzie ucze s tn iczy li w  
ro zg ryw ka ch  o „P u c h a r  Z ie m i 
L u b u s k ie j“ . Szczecinianie n ie  od 
n ie ś li sukcesów p rze gryw a- 
g ry w a ją c  w szys tk ie  spo tka n ia  ze 
S p ó jn ią  Gdańsk, G w ard ią  Gdańsk, 
B u d o w la n ym i W ro c ła w  i  U n ią  Go 
rzó w  w  s tosunku 3:2. Szczecinia­
n ie , k tó rz y  w  d e cydu jących  se. 
ta ch  w ie lo k ro tn ie  p ro w a d z ili 14:11 
czy 14:12 m im o  to  z b ra k u  dobre 
go zg ra n ia  i  r u ty n y  p rze g ryw a li. 
S ia tkarze  szczecińskie j S p ó jn i w y  
ka z a li je d n a k  p o p ra w n y  poziom  
g ry , czego dow odem  może być  
fa k t,  iż  zos ta li zaproszeni na tu r  
n ie j ja k i  odbędzie się w  d n iu  5 
łip ca  w  G dańsku p rz y  ud z ia le  ze 
spo lów  G w a rd ii W arszaw y, W roc­
ła w ia  i  G dańska. (sk)

I  Ł IG  A
W  na jb liższą  n iedz ie lę  odbędą się 

następu jące spo tka n ia  i-szo  lig o ­
w e:

U n ia  C horzów  — G w ard ia  K ra ­
ków .

G ó rn ik  R a d lin  — B u do w la n i Cho 
rzów .

K o le ja rz  Poznań — O gniw o B y ­
to m .

O gniw o K ra k ó w  — CW KS W -w a. 
G w ard ia  W -w a  — B u do w la n i 

Gdańsk.
O W KS K ra k ó w  — B u do w la n i 

Opole.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n t- 
czy ..C zy te ln ik ” . Redaguje ka le . 
g iu tn . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo ­
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y  27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21, d z ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po godz. 
20 — 5646. R edakto r naczelny 
p rz y jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji:  
Szczecin, a l. W ojska P o lskiego 
29. I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia aL 
W ojska P o lskiego 29. I I  p. u l .  
28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra fłczn e i 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—14603. N r  zam . 2cio. 18.6.33.

/


